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Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o
P r e n n m e r a t s  wynos i :

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

.ja w państwie a u s try a c k ie m ........................................
*w „ niemieckiem..............................................

" do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcji 
i innych państw, należących do związku pocztowego . r .
1 p c e n a m e n tę  p r z y j m u j e  s ię  ty lfco  o d  1-go d o  o s t a tn i e g o  dnia w miesiącu 

r W  z pieniądznuj przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
JLneo rio Administracji Czasu w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaia 

opłacie pooztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje sie.
B ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  przy j muj ą :

Administracja „CZASU" w Kiahawle i urzędy pocztowe. Mlejtsową pienaneiatą księ­
garni* S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
rógJRynku i ̂ ulicy św. Jana. — O g to c a e H la  (inseratj) przyjmuje się za 5 ° S t od miejsi
drobnym drukiem^ (petit) za pierwszy raz 10 cent., za Vaidy ̂ następny * po 5 "oent. Madeitaae (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent, za każdy raz. — © g ło o a c a t®  1 pre- 
nnweratę przyjm ują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w Poryła 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pferes 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  Wiednia pp. Haasenstem & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Uosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J.'Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& C.), w  Vrankfuole n. M. G. L. Daube & C. W Waniawto przyjmują ogłoszenia pp.

Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
1 przesyłką pocztow ą w państw ie 

Austryackiem  na L is to p ad  . . , z łr. 2-50
0<j 1 L istopada do końca G rudnia „ 5-—

2 przesyłką pocztową w państw ie 
Uiemieckiem na L istopad  . . . m arek 6

Od 1 L is to p ad a  do końca G rudnia „ 12
g C  Prenumerata licxy się tylko 

i i  pierwszego do ostatniego dnia 
 ̂miesiącu.

Od Administracyi „ Czasu“ .
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

^ Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wae w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta l i  11 koń s ki ego, naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  2 9  p a ź d z ie r n ik a .

Przedwczoraj obradowała w Wydziale krajowym 
rano i popołudniu krajowa komisya dla spraw 
przemysłowych i rękodzielniczych pod przewodni­
ctwem JE. Marszalka krajowego Jana hr. T ar­
nowskiego. Na posiedzeniu obecni byli jako go­
icie członkowie sejmowej komisyi przemysłowej.

Dzienniki wiedeńskie kombinują, iż także tego 
roku sesya niektórych sejmów krajowych nie bę­
dzie zamkniętą, lecz tylko odroczoną. W szcze­
gólności ma się to odnosić do sejmu czeskiego i 
galicyjskiego. Nie mamy pod tym względem wła- 
snych informacyj, a przeto notujemy ty lk o , iż 
w Kołach poselskich czeskich krąży podobno po 
głoska, że sejm czeski 6 listopada zostanie odro- 
»ny, a następnie zbierze się na dodatkową se- 
<rę 2 stycznia. Podczas jeneralnej dyskusyi nad 
Indżetem czeskim ma mieć wielką mowę poli­
tyczną Dr Edward Gregr, a prócz niego także 
Mlodoczech Pod lipny. Zresztą posłowie czescy zaj 
mują się żywo sprawą wyboru członków Wydziału 
krajowego. Staroczesi nie są jeszcze zgodni co 
do wyboru prof. Kwiczały, referenta w sprawach 
szkolnych. Młodoczesi, którzy mają większość 
w kuryi gmin wiejskich, stawiają w pierwszej Ii- 
iii jako kandydata Dra Edwarda Gregra, a jako 
drugiego kandydata wymieniają prof. Tilschera, 
Mź też adwokata Kutscherę. Gregr, zostawszy 
członkiem Wydziału krajowego, nie złoży man 
datu do Rady państwa. Również i Dr Matusz, 
który proponowany jest na dyrektora banku kra 
jwego dla Czech, zatrzyma mandat do Rady pań­
stwa aż do stanowczego wprowadzenia w życie 
Wiku.

twans listopadowy ma być już dziś ogłoszonym 
w dzienniku rozporządzeń wojskowych. Awans ten, 
według Pester Lloyda, będzie zarówno w wojsku, 
w marynarce wojennej, jak  i w obu obronach k ra­
jowych bardzo obszernym, albowiem ubytki w u- 
diegłem półroczu były znacznie większe, niż za- 
wyczaj. Oczekuje także awans kilku Arcyksiążąt; 
‘tak: arcyksięcia Fryderyka, komendanta V kor­

pusu w Preszburgu, na jenerała broni: arcyksięcia 
Leopolda Salwatora na majora, arcyksięcia F er­
dynanda na porucznika; arcyksięcia Leopolda, 
kadeta marynarki wojennej, na chorążego. Ko­
mendant X korpusu w Przemyślu, jenerał-porucz- 
nik Reinlander, ma zostać jenerałem broni, a je- 
nerał-porucznicy: hr. Hunyady, wielki ochmistrz 
dworu, i bar. Waldstatten, jenerałami kawaleryi.

Pisma angielskie zajmują się żywo uroczysto­
ściami ateńskiemi i poświęcają im sympatyczne 
artykuły. Morning Post mniema, że skojarzenie 
się dynastyi panującej w Niemczech z rodziną 
królewską grecką nie omieszka wywrzeć wpływu 
na kwestyę wschodnią. Anglia będzie zawsze z za­
dowoleniem spoglądać na wpływ, skłaniający Gre 
cyę do umiarkowanego . działania, jak i Niemcy 
zapewne wywierać będą, bo to przyczyni się zna­
komicie do zachowania pokoju europejskiego.

W różnych kołach paryskich żywią nadzieję, że 
rychlej, czy później przyjdzie do przymierza Ro- 
syi z F rancyą, które stanowić będzie stanowczą 
przeciwwagę potrójnego przymierza.

Przed oddawaniem się iluzyom, jakoby zwią­
zek z Rosyą mógł się stać zbawieniem dla Fran­
cyi, ostrzega jak  najmocniej utalentowany pisarz 
dzieł wojskowych, kapitan artyleryi Paweł Mar­
tin. Dał on się już poprzednio poznać publiczności 
wojskowej dziełami wojskowemi, w których grun­
towna znajomość rzeczy strategicznych zwróciła 
uwagę znawców na niego. Świeżo zaś wydał 
książkę pod tytułem Francuzi i  Rosyanie, w któ­
rej na podstawie ścisłych dat statystycznych do­
wodzi , że Rosya pod żadnym względem nie jest 
należycie przygotowaną do wojny i podczas kie­
dy by się , w razie wybuchu wojny, ścierały siły 
franeuskie z włoskiemi i niemieekiemi w Alpach 
i Wogezach, połączone siły niemiecko austryackie 
zniosłyby w krótkim czasie wszelkie siły rosyj 
skie, nagromadzone w zachodnich prowincyaek 
i zdecydowałyby w końcu walkę na Zachodzie. 
Jeśli się przytem zważy, że jednocześnie może 
przyjść do walki morskiej z połączonemi siłami 
włosko-angielskiemi, że osłabićby wypadło za­
łogi Algieru, Tunisu i Tonkinu, to łatwo wyobra­
zić sobie można, do jakich katastrof tam ze szko­
dą Francyi przyj śćby mogło.

P. Martin nie radzi więc Francyi unosić się za­
nadto szowinistycznemi zachciankami, nie szukać 
w wyzywający sposób sojuszu z R osyą, ale pozo­
stawiając resztę dogodniejszej porze w przyszło­
ści, wystąpić z hasłem rozbrojenia powszechnego, 
przez cobyFrancya zyskała sympatyę ludów wszyst­
kich. To zaś stanowiłoby najlepszą przeciwwagę 
potrójnego przymierza.

Dzieło p. Martin wywarło podobno we Francyi 
silne wrażenie. Pisma francuskie omawiają je  bar­
dzo ostrożnie. Soleil nazywa je  książką mocno 
zasmucającą i wyraża życzenie, aby fachowi lu­
dzie zajęli się kw estyą, czy dowody statystyczne 
p. Martin są rzeczywiście niezbitemi.

Nowe wybory uzupełniające, które się odbyły 
w Brigthon, a zakończyły się świetnem zwycięz- 
twem konserwatystów, wpłynęły pognębiaj ąco na 
przesadne nadzieje Gladstonistów, którzy po kilku 
powodzeniach w poprzednich wyborach marzyli 
już o powrocie do władzy swego stronnictwa 
Tymczasem tak z rezultatów wyborów w Brigthon, 
jak  i z kilku świeżych manifestacyj na różnych 
zgromadzeniach politycznych zdaje się dość jasno 
wynikać, że przeważna część ludności rządzi się 
zdrowym rozsądkiem, a pragnąc utrzymania unii 
wewnątrz kraju i silniejszego wpływu Anglii na 
zewnątrz, popierać będzie, jak  dotąd, obecny ga- 
ńnet.

rA  obozu ruskiego.*)
(Dokończenie).

(K) Wiadomo, jakie wpływy i w jakim celu pod­
niosły w Galicyi kwestyę ruską. Nie przyjmowała 
się ona zrazu, bo starsi wiekiem i doświadcze­
niem, a miłujący kraj swój Rusini nie mogli o- 
swoić się z myślą narodowościowego separatyzmu. 
Moglibyśmy wymienić liczne imiona tych znanych 
Rusinów, którzy do śmierci nie zdołali pojąć, ja  
kim sposobem rozdzielać można to, co od wieków 
i historyczną i społeczną stanowiło całość. Ale myśl 
w celach rozdwojenia rzucona, nie wygasła. Podnie­
cała ją  i budziła do życia ambieya tych, którzy 
tylko dzięki takiemu rozdwojeniu znaczyć coś mo 
gli w społeczeństwie. Od tego czasu ileż to imion, 
które byłyby na zawsze nieznanemi pozostały, wy­
płynęło na widownię, bądź jako imiona wodzów, 
„prowodyrów,u bądź jako imiona rozjemców, kom- 
promisarzy. Przykład pierwszych zachęcił innych, 
życie konstytucyjne otworzyło szerokie pole dzia 
łania — i rozpoczęła się walka. W alka ta przy­
nosi po dziś dzień jednej stronie tę niezaprzeczoną 
korzyść, że wysuwa na widownię ludzi, którzy 
ani zdolnościami, ani stanowiskiem społecznem, 
ani szerszym na rzeczy poglądem, nie odegrali 
by na innem polu żadnej roli. O naszych „prowo 
dyrach" ruskich wiemy dlatego i dlatego słyszy­
my o nich, że są prowodyrami — na innem po­
lu ich działalność albo mierna, albo żadna.

Porównywując wogóle zdolności Rusinów pierw­
szej generacyi, z przedstawicielami obecnego po­
kolenia separatystów ruskich obu obozów, musimy 
przyjść do przekonania, że jeśli poziom ogólnego 
ukształcenia podniósł się nieco, to natomiast wy­
bitniejszych zdolności braknie. Braknie im przede- 
wszystkiem szerszego na rzeczy poglądu i tego 
uobyczajenia, które jest znamieniem wyższej kul­
tury. Są to po największej części umysły ciasne, 
niedostępne oryginalnym pojęciom, nie wyda­
jące nic z siebie, zakrzepłe w pewnej doktrynie. 
Są między nimi urzędnicy pracowici i pilni, są 
prawnicy biegli w znajomości kodeksu, są ludzie 
nawet wymowni — ale ta wymowa obraca się 
jak  w zaezarowanem kole, w zacieśnionych gra­
nicach doktryny, ta wymowa zużywa się na pu­
stych frazesach i solistycznych dowodzeniach, wie­
dzę zaś prawniczą lab zalety urzędnika krępuje 
pewna drobiazgowość i brak szerszego poglądu. 
Tej różnicy między dawnem a nowem pokoleniem 
Rusinów, różnicy bardzo uderzającej, nie możemy 
sobie inaczej wytłumaczyć, tylko tem, że dawna, 
pierwsza generacya, w innem duchu i na innych 
kształciła się wzorach. Lata sch dziecinne i młodość 
karmiły się jeszcze innemi ideałami; nie mówiono 
im jeszcze podówczas o „strupieszałej cywilizacyi 
Zachodu," nie wtłaczano myśli i uczuć we wscho­
dnie, byzantyńskie formy, nie stawiano przed o 
czy takich bohaterów, ja a  Pawluk i Chmielnicki, 
nie zasklepiano pojęć w jednym kierunku i serca 
nie pojono jadem nieufności, podejrzeń, zawiści. 
Zbuntowały się potem te niespokojne duchy, ale 
grunt pozostał jeszcze inny, ale myśli zakres był 
szerszy i uczucie tryskało bystrem spojrzeniem 
oczu, nawet wówczas, gdy usta zaczęły się j uż wy-

*) W poprzednim artykule zaszły następujące po­
myłki druku:

W  szpalcie 4 w. 10 od dołu, w  ustępie o Szew- 
czence winno być: „wykupiony z poddaństwa przez 
rosyjskiego poetę Żukowskiego i Polaka Wielhorskie- 
go,u nie zaś, jak  wydrukowano: W ykupiony z pod­
daństwa rosyjskiego przez poetę i t. d.

Drugi błąd zaszedł w szpalcie p iątej, wiersz osta­
tni u dołu, w ustępie o Padurze. Powinno b y ć : 
„Ten Polak wszakże ozdabiał Ruś i Ukrainę najide- 
alniejszemi barwami, jakie mu tylko serdeczna miłość 
podać mogła." W ydrukowano zaś m yln ie: „jakie nie- 
tylko serdeczna miłość" . . .

przysięgać dawnych zapałów, dawnych wierzeń 
i zasad . . .

A dzisiejsi separatyści ruscy czem od kolebki 
karmieni są i czem żyją? Negacya wsiąka w ich 
krew, podejrzliwość natury ruskiej potęguje się 
z dniem każdym, zawiść do każdej wyższości na 
wszelkiem polu staje się jakby przykazaniem na- 
rodowem. Na nazwę patryoty ten tylko zasługuje 
u Rusinów dzisiejszych, kto zawiść tę praktykuje 
na każdym kroku życia. Zaprzańcem jest ksiądz 
ruski, który z dworem żyje w harmonii, który 
bierze udział w nabożeństwach lub obchodach uro­
czystych łacińskiego obrządku; zdrajcą, jeśli się 
ośmieli mówić lub pisać po polsku. Zamknięcie 
się takie w ciasnem kole, jakie zawiść stworzyła, 
musiało z konieczności wywołać ograniczenie po­
jęć i poziomu umysłowego. To też z nowego po­
kolenia wyrastają tylko ludzie średniej miary, którzy 
w najlepszym razie mogliby być pożytecznymi 
pracownikami, ale niezdolni są do zajęcia wybit­
niejszego stanowiska.

I nie zajęliby go nigdy, gdyby nie polityka, 
nie parlamentarna walka, w której po stronie 
opozycyi, w roli uciemiężonej mniejszości, wystą­
pić mogą. To. nam tłomaczy tę zaciętość opozy­
cyi Rusinów. Żądać ciągle, oponować wszystkiemu, 
krytykować wszystko, z niczego nie być zadowo­
lonym, to znaczy przecież zaświadczać o swojem 
istnieniu, które w dodatniem działaniu, wymaga 
jącem bez porównania więcej i siły i woli i poli 
tycznego rozumu, objawićby się nie było w sta 
nie. To nam wyjaśnia, że Rusini niczem i nigdy 
zadowoleni być nie mogą, bo na to nie pozwala 
im ich ambieya, szukająca na drodze negacyi, i 
tylko na niej mogąca znaleść niejakie pole. Cóż 
by znaczył ten lub inny „prowodyr", który 
dziś zasiada w sejmie, gromko głos podnosi, wszy­
stko i wszystkich podając krytyce, cóżby on zna­
czył, gdyby nagle musiał opuścić opozycyjne sta­
nowisko? Z prowodyra zeszedłby wówczas do 
rzędu szeregowców, przestałby istnieć. Opozycya 
zaś, a zwłaszcza zabarwiona tendencyą narodo­
wościową, ileż przedstawia widoków do zajęcia 
odrębnego i widnego stanowiska!

Ten grunt jest wspólny wszystkim Rusinom; 
i dlatego russofile nie wyrzekają się otwarcie idei 
narodowościowej, pomimo swych panslawistycznych 
tendencyj; dlatego inni, których głównem dąże­
niem społeczne „reformy", czepiają się idei odrę­
bności ukraińskiej, która tu znad Dniepru, od 
Kijowa przywędrowała. A zaznaczyła się ona naj­
wyraźniej wówczas, gdy starsi — Gołowacki, Nau- 
mowicz, Płoszczański, Malinowski, zaznaczyli zbyt 
jaskrawo swoje tendeneye, gdy już stało się wia- 
domem, dokąd oni dążą i czego chcą, gdy S ło ­
wo Pioszezańskiego zaczęło wyraźnie torować 
drogę panslawizmowi. Wówczas młodzi, mniej 
praktyczni, a bardziej we własne zaufani siły, 
przestraszyli się tych tendencyj, grożących zagła­
dą wymarzonym „reformom" społecznym. Pansla- 
wizm, oparty na samodzierżczej zasadzie caratu, prze­
raził ich jako wróg nieubłagany ukrainofilskiej komu­
ny. Studenci z Kijowa lub Moskwy, których koniecz­
ność zmusiła opuścić rosyjskie uniwersytety, wraz 
z ideami „liberalnemi" przywozili wieści o ucisku i 
prześladowaniu rusiństwa pod rządami „oswobo- 
dzicieli" Słowiańszczyzny. A wskutek tych wszyst­
kich wpływów i przyczyn zaczęło się tworzyć 
grono „młodych" Rusinów, grupując się zraza 
około jednego z najzdolniejszych i najzacniejszych, 
Barwińskiego, redaktora Diła. Dopóki żył Barwiń- 
ski — a żył niestety, zbyt krótko — umiał on miar­
kować zbyt silne zapędy, umiał zachować ton 
przyzwoity w piśmie, które własną pracą stwo­
rzył i z poświęceniem wydawał. Był to człowiek 
niezmiernie pracowity, zdolny i prawy, który in­
stynktem więcej niż doświadczeniem — bo go mieć 
nie mógł — odpychać umiał wszelkie zbyt krań­
cowe prądy. I w nim już wprawdzie zarysowywał 
się separatyzm narodowościowy i on marzył może

0 jakiejś odrębności politycznej ruskiego ludu 
w przyszłości, ale swym marzeniom umiał nadać 
formę, wolną od wszelkiej jaskraw ości; czuł nie­
wątpliwie potrzebę oparcia się o narodowość silną, 
wyrobioną i ukształtowaną, jak  polska, która za­
razem jest dla szczerych Rusinów murem ochron­
nym przeciw wszelkim pokuszeniom panslawizmn.—

Ale Barwiński, uznawany za życia dla swej 
wyższości umysłowej i moralnej, po śmierci nie 
zostawił następców. Ci, co po nim objęli berło 
redaktorskie w Dile, ani publicystycznego jego ta­
lentu, ani przezerności nie mieli. Coraz bardziej 
poddając się liberalnym prądom z jednej, a  doktry­
nerstwu z drugiej strony, rozpoczęli na zabój 
walkę z Lachem-panem, z „hierarchią społeczną," 
pod pokrywką narodowościowych interesów ruskich. 
Rozpoczęło się zwoływanie wieców, propaganda 
między ludem zapomocą licznie zakładanych czy­
telni, książeczek Proświty, Narodnych Torhowli
1 t. p . ; zaczęła się walka przeciw wszystkiemu 
co polskie, walka zacięta, często niesumienna, 
a nieobliczająca następstw. Zaczęło się apostol­
stwo nienawiści pod imieniem Szewczenki — a 
sami apostołowie nie wiedzą, jak  daleko ich dzia­
łanie doprowadzić może.

Zastanówmy się tylko choć chwilę nad tem, 
jakie wpływy działają obecnie na lud prosty:

Z jednej strony przychodzi do niego R uś Czer­
wona z N auką  Naumowicza i książeczkami „To­
warzystwa imienia Kaczkowskiego;" na rozmaite 
tony głoszą one nienawiść do Polaków, zohydzają 
przeszłość, w ponurych barwach przedstawiają 
stan teraźniejszy. Polak, Żyd i Jezuita to trzy 
potwory, grożące uciemiężonemu ludowi, którego 
rząd nie chce wziąć w opiekę, bo proteguje Po­
laków, a z ludu ściąga tylko podatek krwi i mie­
nia. Wobec takiego stanu apologia caratu, schizmy 
i przedstawienie jedności z Rosyą, jakże wyglą­
dają ponętnie!

Z drugiej strony przychodzi do włościanina ru­
skiego Diło z Batkiwszczyną  i książeczkami To­
warzystwa Proświty i mówi mu zarówno jak  
tamci, o niegodziwościach Polaków w przeszłości 
i teraźniejszości. Polak ten występuje tu jako ów 
tradycyjny Lach-pan, ciemiężyciel poddanego chło­
pa. I  zwolna na tym gruncie nienawiści, przygo­
towanym wspólnemi siłami Czerwonej R usi i Diła, 
zaczyna to ostatnie budować swój idealny gmach 
niepodległej U k ra in y ... Pojęcie mgliste, nieuchwy­
tne dla chłopa, ale gdy mu ciągle powtarzać się 
zacznie jedno i tosamo o dawnych księstwach ru­
skich, o tem, jak  to Polacy zagrabili tę ziemię, 
niszcząc ją  i uciemiężając; gdy mu się prawi nie­
ustannie o „wiekowej niewoli," wyrabia się zwolna 
i w umyśle chłopa pojęcie o tych „cudzych lu­
dziach," o których głosiła słynna odezwa wiecowa. 
Wyrobić to pojęcie — to główne zadanie dzisiej­
szych doktrynerów ukrainofilskich.

Z każdym rokiem ukrainofilstwo to przybiera 
wyraźniejsze pod tym względem kształty. Było 
ono do niedawna bez porównania uczciwszem i da­
leko oględniejszem w działaniu. Nie miało prze- 
dewszystkiem w swem łonie owegc destrukcyjnego 
żywiołu, jaki w ojczyźnie ukrainofilstwa wnosi 
klasa „popowiczów." W tym kształcie nie wyro­
biła się ta klasa w Galicyi, przedewszystkiem nie 
stworzyła odrębnej kasty i nie przejęła się du­
chem bezreligijnośei, liberalizmn rosyjskiego. Ale 
obecnie idzie takiż prąd od D niepru; zasady anti- 
społeczne nurtują coraz głębiej, działając pod po­
krywką narodowościowych tendencyj__

Zaznaczamy tylko prąd ten i grożące ztąd nie­
bezpieczeństwo, nie rozszerzając się nad tem wię­
cej. Ślepy zresztą, któryby tego nie widział! Kto 
był świadkiem rozmaitych wieców ruskich, kto się 
zastanowił baczniej nad treścią przemówień nie­
których przewódców ukrainofilskich, kto czyta pil­
nie Diło  lub Batkiwszczyną, kto był świadkiem 
agitacyj przy ostatnich wyborach, kto zwrócił 
uwagę na pewną entente cordiale, jaka nagle się

Obrazek z Podlasia.
Pned kilku laty, odwiedzając dawnych swoich 

‘Dajomych na Podlasiu, spóźniłem się na pociąg 
jaa stacyi Międzyrzec, nad koleją Terespolską, 
blka godzin czekać mi wypadło. Dzień był je ­
bany, pogodny i jasny, a mając dość dużo wol- 
{•»> czasu przed sobą, zapuściłem się spacerem 

wsi Drehlów, o kilka wiorst od miasteczka 
‘ędzyrzece położonej, a pamiętnej krwawem prze­
rw an iem  Unii roku 1873. Idąc, dumałem o mę- 
gfistwaeh, których to miejsce było świadkiem i 
%Uadem; o tej krwi niewinnej, która tę drogę 
ijdyś oblała; o tych kulach moskiewskich, do- 
* w murach kościoła utkwionych, które prze-

0 °3 miały popa prawosławnego wprowadzić, lecz
1 ^roiczny rozbiły się opór. Dochodziłem już do 
j,/'11 sosnowego, dzielącego Międzyrzec od Drehlo- 
Ka> a im bliżej pamiętnego miejsca, tem wszyst- 
pre myśli, pamięć i wyobraźnia moja silniej z tą 
ia, ^złością się jednoczyły, tem goręcej odczuwały
,/%  na jawie to , co dzisiaj dla niejednych już 

historyą przeszłości się stało, pojedynczym 
ragieznym epizodem z dziejów narodu, tak sro- 

e znoszącego katusze.
^agle drożyną leśną wyszła na gościniec ko- 
" a > W podeszłym już wieku , dążąca z różań- 

w ręku do pobliskiego miasteczka.
L~~ Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! — 

- ! \ a ’ równając się ze mną.
*7' Na wieki wieków! — odrzekłem. — A zkąd 
r ie kobieto?
"  A ja z Przegalin, a pan zkąd?

Jadę do Warszawy, mam kilka godzin czasu 
' “ ’’em zobaczyć dawno znane mi miejsca 

he waszą, i ludzi, a może i znajome twa- 
1 d»K *'am porabiacie, czyście już pozasiewali, 

r j ’J  Rodzaj dał Pan Bóg w tym roku?
nienajgorszy, u nas grunta dobre, a kto 

Pan Bóg chleba nie szczędzi^

— A cóż ludzie u w as, trzymają się jeszcze, 
a pop nie nadto was gnębi?

Na te słowa kobieta spojrzała mi jasno w oczy, 
chcąc zbadać, do kogo mówi, a różaniec szybko 
i nieznacznie dłonią zakryła. „Trzymać się" zna­
czy w języku Unitów bronić się od prawosławia, 
nie chodzić do sprofanowanej cerkwi, nie chrzcić 
tam dzieci, nie brać ślubów, nie chować zmarłych 
przez popa, lecz raczej umrzeć, czekając zmiłowa­
nia Bożego, niż dobrowolnej dopuścić się aposta- 
zyi. Wiedziała więc biedna, że u nich „trzymanie 
się" znaczy Sybir, jako i wszelkie pobożne oznaki, 
krzyże, różańce, skaplerze, oraz katolickie książki 
do modlitwy, których polieya systematycznie za­
brania, strzeże, konfiskuje, rewizyami z ukrycia 
odszukuje, a nareszcie nahajką i knutem , lubgor- 
szemi jeszcze karami ściga.

Włościanin podlaski z natury dla pana poczci- 
wy, prawy i zdolny do najwierniejszego przywią­
zania i wdzięczności, przez ciężkie okoliczności i 
bolesne doświadczenia stał się skrytym i podejrzli­
wym; nie łatwo w dzisiejszych czasach wdaje się 
on w rozmowę z nieznajomym, a tem mniej chę­
tnie się zwierza —  boi się własnego cienia; ja 
koż i fakta rzeczywiście wykazały, że najbliżsi 
niestety bywali zdrajcami w tych morderczych 
czasach próby i prześladowania, —  gdzie nie 
każdy ma w sobie duszę męczennika, gdzie dużo 
jest powołanych, a nie wszyscy wybrani. To też 
kobieta, którą na drodze do Drehlowa spotkałem, 
gdym wspomniał o popie, różaniec ostrożnie u 
kry ła, zamilkła i widocznie rozstać się zemną 
pragnęła. Ja  widząc, a raczej odgadując jej my­
śli, rzekłem spokojnie:

— Nie bójcie się mnie dobra kobieta, ja  wasz, 
ja  tutejszy, wśród was urodzony i wychowany, 
znam wasze nędze, boleści i usiłowania bez na­
grody, znam waszych panów, waszych kapłanów, 
waszych braci i waszych prześladowców, znam wa­
szych pasterzy na Sybir wysłanych i tych także 
niestety, których serca lękliwe nie oparły się prze 
śladowaniu... — Tu zacytowałem jej kilka na­

zwisk żyjących lub zmarłych męczenników, księ 
ży najgodniejszych, do katorgi wysłanych, rodzin 
zatraconych, dzieci osieroconych, osad zniszczo 
nych, kościołów zbezczeszczonych.

Kobieta po raz drugi badawczo na mnie spoj­
rzała, ale już mniej lękliwie, widocznie w dźwię 
ku mowy i przekonywających wyrazów uczuła i 
zrozumiała b r a t a ;  przeżegnała się potem, jakoby 
Panu Bogu resztę ofiarować i poruczyć chciała, 
i po krótkim namyśle dalej mówić zaczęła:

— Kiedy tak, już więc panu wierzę i powiem 
panu, że u nas źle, bardzo źle, pop szpieguje co­
raz więcej i do cerkwi napędza, strażnicy gnębią, 
naczelnik powiatu niszczy i kary nakłada, ludzi 
po więzieniach trzymają, to gdzieś koleją w świat 
wywożą, męża w jednę, a  żonę w inną stronę! 
już i grunt i chudoba nie wystarcza na kontrybu- 
cye, niejednemu i chatę po ojcu sprzedać trzeba 
i iść o żebranym chlebie, byle tylko Pana Boga 
nie obrazić i wiary dochować. Mój Boże, mój Boże! 
kiedy to przyjdzie na nas zmiłowanie!... A teraz, 
mój panie, ot co się w naszej chacie stało: Mie 
iiśmy w Przegalinaeh 30 morgów dobrego pszen­
nego gruntu, była chata bieluśka, czysta i piękna, 
stary ją  postawił (tak męża nazywała), był syn 
jedyny Wasylek, 22 łat, chłopak jak  uąb, a taki 
miły, taki dobry! (Tu w ciągu opowiadania łzy 
jak  groch po policzkach się toczyły). Był — mó 
wiła dalej — dobytek dostateczny, i dwie krowy, 
i dwa byczki, i owiec kilkoro, a przy bojaźni Bo­
żej dobrze nam się działo, proboszcz tak nakazy­
wał, a my go słuchali; wreszcie przyszła wojna 
z panami (nie wiem, czy chciała tu mówić o nie 
szczęśliwem powstaniu 1863 roku, czy też o uwła­
szczeniu włościan) i wtedy się wszystko odmie­
niło. Niedługo potem księży nam zabrali; a taki 
dobry był nasz proboszcz, tak słodki dla ludzi, 
z każdym pomówił, każdego pocieszył i radę dał 
dobrą; gdzieś go tam zabrali i wywieźli, bo nie 
chciał dać organów z cerkwi wyrzucić i ewangielii 
jodczas mszy po jednej stronie trzymać; przysłali 

drugiego, mówili gdzieś od Lwowa, a gadał tak,

że go nikt nie rozumiał, to też i przestali ludzie 
do cerkwi chodzić, bo i nabożeństwo nie po da­
wnemu się prawiło. Mój stary, mądry człowiek, 
powiada zaś do mnie: „Oj żle, Parasko, coś temu 
nowemu księdzu źle z oczów patrzy... tylko ze 
strażnikami żyje, po nocach z nimi gada, to bę­
dzie niedobrze, zobaczysz." — Tak się i stało; lu­
dzie jak  nie chodzili, tak nie chodzili do cerkwi, 
zaczęli ich namawiać, potem napędzać, wreszcie 
gnać batami — nic nie pomogło, cerkiew zawsze 
pusta. Sprowadzili wojsko do wsi, rozkwaterowali 
po ludziach i powiedzieli, że wieś zniszczą, jeżeli 
oni do cerkwi nie pójdą. Wieś zniszczyli i doby­
tek porznęli i pieniądze wydarli, a  ludzie do cer­
kwi nie poszli; wreszcie zaczęli gospodarzy wy 
wozić, mojego starego pierwszego zabrali, rok go 
trzymali w Biały w więzieniu, później do Siedlec 
przewieźli, a że stary już spracowany i chory, po 
pół roku więzienia w Siedlcach życie zakończył; 
mój Wasylek dostał się do Siedlec, chciał ojca 
zobaczyć, lecz powiedzieli, że stary umarł, a dru 
dzy, że go zamęczyli, nie powiedzieli nawet, gdzie 
kości złożyli, i nie dali synowi na mogile pacie­
rza zmówić!... a tu dalej we wsi gnębią. Już do­
bytku nie było, wojsko wszystko wyrżnęło, rola 
upadała, stodołę podeprzeć i poszyć trzeba było; 
tu grosza niema przy duszy, bo na kontrybucye 
wybrali, i tak wszystko powoli marniało!

— To jeszcze nic, mój panie — mówiła dalej — 
póki był W asylek, rano i wieczór mówiliśmy ra­
zem pacierz, Boga prosili, żeby złe odwrócił, i ja ­
koś się dalej biedę pchało. Lecz Wasylek miał 
już 23ci rok, trzeba go było żenić, spodobała mu 
się dziewka u sąsiada; lecz cóż tu robić, wprzódy 
umrzeć, niż brać ślub u popa. Przyszedł zaś do­
bry człowiek do nas do chaty i mówił, że zag ra  
nicą takim, co do popa nie chcą, dają księża nasi 
śluby w kościele; po kilku tygodniach ten sam 
człowiek, lasami, błotami i róznemi drożynami, a 
zawsze nocą, doprowadził W asylka do księdza; 
panna inną drogą w to samo miejsce trafiła — i 
wzięli ślub za granicą. Choć strażaki parę razy

za nimi gonili, jakoś z pomocą Bożą zawsze ucie 
kii, a dziesiątego dnia szczęśliwie do domu pc 
wrócili. Tak żyli z sobą półtora roku po bożem 
i doczekali się syna.

— Pamiętam, było to w niedzielę, temu już la 
pięć, przyjechał do Przegalin naczelnik powiatr 
przyszli też i kozaki, i nuż wybierać po chalupacl 
tych, co ślubów u popa nie brali. W asylka meg< 
na jednę furę wsadzili, żonę na drugą i powieżl 
do Biały, tam trzymali w więzieniu przez pię 
miesięcy, a codzień przychodził strażnik i mówił 
„Weźmiesz ślub w cerkwi, to cię zaraz wypuszczą.1 
Ale mój Wasylek ojca się nie zaparł, ani stare, 
matki, a choć cierpiał w więzieniu, wiary swoje 
nie zdradził. Po pięciu miesiącach przywieźli Wa­
sylka i żonę do Biały na ko le j, a naczelnik in 
powiedział: „Weźmiesz ślub w cerkwi, to ciebii 
i żonę do domu odeślę, a nie, to za trzeciem dzwo 
nieniem pojedziesz w jednę, a żona w drugą stro 
nę.“— Po każdem dzwonieniu to samo było pyta­
nie, wreszcie po trzeciem Wasylka wysłali do cher- 
sońskiej jakiejś guberniii, a żonę powieźli do Sie­
dlec do kryminału, gdzie złodzieje siedzą i rabu­
sie! Wasylek gdy odjeżdżał, miał tylko ‘czas za­
wołać: „Jak  matkę zobaczysz, powiedz jej, niech 
przyśle błogosławieństwo, a ty i syn trzymajcie 
się świętej wiary, to się kiedyś zobaczymy." W rok 
potem Wasylek w kajdanach umarł, a żona dotąd 
w Siedlcach w niezdrowem więzieniu.

Tu przerwało się smutne opowiadanie, bo już 
i łez i głosu nie stało.

— I  cóż teraz porabiasz, biedna kobieto? za- 
lytałem po chwili.

— Ot, grunt wraz z chatą dyakowi prawosła­
wnemu, odszczepieńey, sprzedano, a  ja  przędę po 
Cabach, za to jeść dostanę dla siebie i dziecka, 
a czasem i parę groszy; a co przez dwa tygodnie 
uzbieram, niosę do księdza na mszę za dusze sta­
rego i Wasylka.

*  * «
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Dwowski, kto wreszcie zauważył owe projekta — I nie widzieli żadnych niebezpieczeństw innych, ma-1 rające dobrowolną umowę o przeniesienie wła- łożonym przez pos. K l e m e n s i e w i c z a ,  prze- § ą. najpierw zaznaM v7In“a k°-
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zasfezepia zwolna obojętaość dla religii i klub ruski, idący solidarnie tam , gdzie idzie o Co do legalizacyi i podania tabularnego, to sądy do zbadania i zdania sprawy nanajbliższej sesyi. u c h w a ł ą ^ arJ ^  
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siła nieraz R u ś Czerwona, pobożna na swój spo lwach ogólnego pożytku? 
sób, to jest po_ukazie Najświętszego Synodu i |  Dopóki ten sojusz trwać będzie

przeto w protokolarnem podaniu tabularnem wobec o uznanie drogi gminnej z R a d z ie c h o w ie c  d o  g r a -  tek tej gwarancji bowiem skarb państwa 0tr2y. 
U  b / o b j ą *  i ŁonUtmiądzy .tronami z a jn ic y  w ,gi«r,kiej z .  k ra jó w ,, przezzedl Sejm j p i S z ^dopóty my I sądu był objęty

oberprokuratora Pobiedonoscewa. W sprawach po-1 stać musimy na stanowisku odpornem, dopóty nie warty, odpadłyby wszelkie koszta, które w ża-1 porządku dziennego. |~K™TtAli” a o^ilew mvśl Ń a iw vższegnnC ? Je&°
lityki krajowej naszkicowaliśmy już powyżej za-1 możemy się łudzić narodowościowi tendencyą I dnym stosunku do wartości kontraktem objętej I Pogorzelcom Krasnego przyznał Sejm, na wnio-j y a 600 000 złr ma być obrócona naU°W‘e 

P. - r J  „ i  I „i„  * „a____ _ ; „„„i™:,;; a I  in; 7. winn *A w kraju sek komisyi budżetowej, tytułem zapomogi, kwotę ma kwota ouu.uuu zir. ma Dyc oDroconą na poży.chowanie” się D iła , — jest to opozycya zacięta, I ukrainofilstwa, ale odpierać stanowczo i spokojnie I nieruchomości nie stoją. Z uwagi więc, że w k ra ju lsek  komisyi
prowadzona wszelkiemi środkami, a głównie przed-1 to wszystko, co w niem jest niejasnem i mętnemj ugody o przeniesienie własności nieruchomej za-1150 złr.
stawianiem każdej sprawy, każdej niemal uchwały I tak pod politycznym, jak  społecznym względem, 
sejmowej, każdego zarządzenia, czy to rządu czy I co jest tak bardzo podejrzanem wobec ciągłych
Wydziału krajowego, jako korżyści wyłącznie I sojuszów z tymi, którzy pod sztandarem pansla-1 chomości i przelania praw . . . .
„hierarchii społecznej." W tych sprawach działa-1 wizmu idą na zniszczenie tego, co polskie, colpulacyj nie zawierają, że przeto z łatwością w for-1 o weryfikacyę wyborów

. i  i  . /~ \ _i_______________________  i i_* I __ _  _______ t— x  I f i o i m n  ^ r n lr A W o n v p n  s r n

czki bezprocentowe nietylko dla powiatów i
• I r n ^ A r l a i  a w z i  AA. i sa rnh<St nrihliA7nn/>l , o

nie jest równoległe z R usią  Czerwoną, chociaż I szczerze ruskie i katolickie.
z innych motywów i w innym celu podjęte. I Nie łudźmy się! Był czas, njedawny, gdy mnie-j wicz wniosek:

p u ia cy j m e  z a w ie r a ją , z e  p iz e tu  z  ™ . u . - .....................r o z d a w a n ie  c z ło n k o m  s ię  staćHb“ ^ i £ ioI1̂ e t  bar<łZ°  a k tu a ln ^ 1
mę protokółu mogą być objęte, czyni p. Torosie- Sejmu drukowanych sprawozdań, jeżeli idzie o żającą skair> k i komi sva 

 J Lrvhnrv nrjfiriw którvm wniesiono pro- Ale mimo to wszystiro sąazi uomisya budżeto.I wybory poselskie, przeciw którym wniesiono pro- L . . - . .
W sprawach polityki państwowej, w ocenieniu I mano, że powiedzie się stworzjć stronnictwo po-j Wzywa się rząd, by ponawiając rozporządzenia j testy. Zgodnie z wnioskiem rzeczonej  ̂komisyi j w a ^ i^  sama u c ^ w a ^ z ^  m^^nie^estwy.u u o n x v m  i < u v v « v u v j  — * i  / . .  ,  i  j  t ttt

działalności rządu centralnego i parlamentu, Diło  I średnie, któreby działało spokojnie, na drodze le-lz  d. i5  lutego 1 8 7 2  i. 1 9 9 2  i d. 8  lutego 1 8 7 7 1 uchwalił Sejm, że na przyszłość należy drukować - 1 ® “ t .  nYństwow^bezpośrednib'
stoi również n a  stanowisku opozycyi bezwzględnej. |galnej, w duchu narodowym ruskim, a szczerze |l .  1 4 6  wydał rozporządzenie, aby sądy przyjm u-|w  porządku dziennym nazwiska posłów, których! ■ P y P e nrononuie komisJ
„Era pojednania" hr. Taaffego niejednokrotnie| katolickim. Powstał był nawet organ w tym ce lu |jąc  protokólarne podania tabularne, w takowych I ^ [ ab80̂ dr“ â a^ L8paP ^  spTawfe wyborówI dżetowa przyznanie na ten cel sumy 300.000}{

przeciw którym wniesiono protesty. |w  przekonaniu, że ciężka ta wobec naszych 
i posiedzenie we środę

kuł wstępny z powodu usunięcia się ks. Lichten-1 kiej lojalności przemycał od czasu do czasu ten-1 oprócz określenia nieruchomości i przelania praw,
Steina i wynikłego ztąd osłabienia prawicy. W po Idencye Markowów i Płoszezańskich; pokazało się, I żadnych innych warunków nie obejmują, 
łityce zagranicznej Diło oczywiście rozejść się I że ci sami ludzie, którzy byli współpracownikami! Wniosek powyższy przekazała Izba komisyi 
musi z R usią  Czerwoną tam, gdzie chodzi o oce-lNowego Prołomu, dzisiejszej Czerwonej Rusi, pi-1 prawniczej.
nieme działalności Rosyi, jako „oswobodzicielkiIsali do Miru... Był to jeszcze jeden więcej do-j P. O k u n i e w s k i  uzasadniał swój wniosek co 
Słowian." Podzielając w tym względzie zawiść I wód, że dziś na próby tego rodzaju jeszcze za Ido uregulowania sprawy dostarczania podwód
swych mistrzów ukrainofilstwa z nad Dniepru, I wcześnie, że męty, tworzone przez lat wiele de I Wniosek przekazano komisyi prawniczej .

Pom oc krajow a dla okolic dotkniętych  
nieurodzajem .

L w ó w  28 października, 
ex') W drodze telegraficznej doniosłem wam | pożyczki, jako ekonomicznie racyonalniejszej i n7e!
^ .  ,  1 1 1 •   * I  _ I i o ł m i l ł l U T  H 1*1111717 ...

" —  —i —— —    j
sów krajowych ofiara, zdoła wespół z przyznaj, 
mi przez, c. k. rząd 900.000 złr. uchylić nąjgroż. 
niejsze przynajmniej niebezpieczeństwo dla ludno, 
ści i gospodarstwa rolnego.

Pod względem formy prawnej, w jakiej nale­
żałoby rozdziełać tę sumę, objawiły się dwa zda­
nia w komisyi budżetowej. Jedni doradzali formę
  .  i n i  n U n  n l r A n / \ m i / > n m a  K n o T T A n n  n i A i  *

Diło  walczy w tych sprawach zawzięcie z p. Mar-1strukcyjną pracą organów ruskich i ruskich „dje-i r .  l  e n s z e w s a i  umutywuwai bwdj —   i .  na ńkolice wschodnie całkowicie zuho*a}a 7
kowem, stojąc na stanowisku odrębności plem ien-ljatelej," jeszcze nadto wzburzone, że z nich nie-jo wprowadzenie nowego ustawodawstwa w spra-J komisy a budżetowa o pomocy jajow ejj^dl^ 0 ^ 1' sf.ftnnia że sie nie’ beda moełv ohaitó ^  

' \  od Rosyan, jak  i — to zaraz trzeba do-1 podobna nic dodatniego wytworzyć, że trzeba czo 
dać —  od Polaków. |kać , aż reformy, przedsięwzięte
nej, tak  od Rosyan, jak  i — to zaraz trzeba do-1 podobna nic dodatniego

Odrębność ta wszakże w Rosyi niema żadnego I czych 
znaczenia, zachowała się ona tylko w dawnych I wieństwa 
dzielnicach polskich, a zachowała się , jak to już I 7”  
poprzednio zaznaczyliśmy, dzięki polityce Rzeczy-1 nia.

PZDurzone, z e  z  m e n  m e - o w p r o w a u z e m e  n o w e g o  u s ia w u u a w a iw a  w m n„ iv  al„;. . , '
w y tw o r z y ć , ż e  tr ze b a  c z e -1  w a c h  n ie sp o r n y c h  i  sp a d k o w y c h . W n io sk o d a w c a  [d o tk n ię ty c h  n ie u r o d z a jem . Z e  w z g lę d u  n a  a k tu a l-  £  u ’ , Wrotn ei W ię k s z o ś ć  k o m isv i h i / /
, J z i s te  i  ’w ie lu  z a s a d n i- 1 d o m a g a  £  o d  * d . =  1 )  a b ,  J a k  n ajryoM oj a o M  i  w a in o K ^ p r z o d m io tn ^ . p o a p ^  > Z i .  z i S l i l  S S 'B i-1 przychyliła się do zdania, że podobnie, jak to uczy- 

. _._.j  ta kże Wys. Sejm prze-
kwotę 100.000 złr. na za- 

Wychodziła ona przytem z

pospolitej, wolnej od wszelkiej tradycyi wynara-1 będziemy, im oględniej traktować będziemy wszelkie I bom ludności naszego kraju bardziej odpowiadało I jaka dotknęła znaczną, zwłaszcza /!ad° kwota 3 0 0 *OCK^^r Z° nie ̂ ar^czy ̂ vobe^fi^
dawiania. Zachowała się i później, dzięki trądy- wnioski i żądania, stawiane rzekomo w imię po- i aby było mniej kosztowne od postępowania dzi-1 część kraju naszego wsku|ek P ^ y ^ ^ 2^  I L S  X  1 2 ™  “  T ldawiania. Zackowała się i pozmej, azięai irauy- ■ wmosai i ząaama, stawiane rzeuomo w imię p o -ji aoy Dyio mniej aosziowuc uu puaispuwaum ^  e -   r - - - - - -  - i  - . . .  , .  „TOias„„„a ff(jv s:e zważv >,»
cyjnemu postępowaniu obywatelstwa polskiego, I krzywdzonych praw ruskiego narodu, im mniej I siej szego; 2) aby, nim postępowanie spadkowe I zwróciła na siebie troskliwą uwagę or^anó -I J » oe:a si e ograniczać do beipośredniPM
któremu nigdy ani na myśl nie przyszło gnębić I będziemy się powodować sentymentalną polityką zreformowanem zostanie, postarał się o to, ażeby I morządnych i władz rządowych już w c ągu uchvieilia głodu lecz musza potroche slużvć tak 

to  L « A m rJ ni«,xłn nie-1 wnhnc t o h  n rW .ń w  en- wS7.v«t.kiP. anadki. których czysta wartość sumy ubiegłego. . uchylenia gtoau, lecz _ muszą potrocnęsiużyc.tak-narodowość ruską, które owszem podniecało nie-1 wobec tych, którzy nas na ziemi praojców „cu- wszystkie spadki, których czysta wartość sumyIubiegłego. 9 . . , i* - zakunno nasienia wiosennego lub bvdla m
raz samo i utrzymywać się starało ideę narodo- dzymi" zowią, tern ta sprawa pojednania, wielka 5,000 złr. nie przewyższa, a które przechodzą Pierwszy zgłosił się pod dniem 2 sierpnia: r b. że na^zakupno nasmma wms^^^^^^
wośeiową wśród ludu. Temu tylko zachowana poi sprawa przyszłości, pójdzie łatwiej i lepsze w ydasz rodziców na dzieci lub odwrotnie, albo też n a |d o  Wydziału krajowego Wydział Rady p o  j  |  2/ onnnnn
dziś dzień odrębność ruska ma zawdzięczać swoje I owoce. krewnych aż do czwartego stopnia, wolne były I wy borszczowski z prośbą o wyjedname u ir ą 11 komisyi obrócić na pożyczki beznrocen-
istnienie, chociaż tego dzisiejsi Rusini nie chcą! Nie chcemy z Rusinami walczyć na polu naro-lod opłaty wszelkich należytości prawnych; 3) aby I odpisania podatku gruntowego za rok 1_ 9 , i t zn0^ u’ podobnie jak  przy subwencvi
uznać za nic. Czynią oni owszem zarzut Polakom,Idowem, wzniecać polemiki, ani krępować ich w e-|w  sprawach, gdzie czysta wartość spadku nieIdział krajowy skorzystał z tej sposobności, y p I , badż’w celu przedsięwzięcia robót nu 
że podniecając Idee narodowe wśród ruskiego wnętrzńego rozwoju -  ale musimy przestrzegać przewyższa sumy 2,000 złr., sądy bez żądaniajod pięrając u
ludu, czynili to w imię wspólności interesów, ż e |i  bronić harmonii społecznej. Jeśli panslaw iści|stron właściwych podań i odpisów dokumentów, |  pnia b. ^ rŁńnm \ I zaonafrvwania poiedyncz

przedsięwzięcia roDOt pn- 
czy gminy, bądź w cela

się ńie stali apostołami waśni społecznych i se-1 wśród Rusinów zagrażają zasadom politycznym i I zarządziły z urzędu bez wszelkiej opłaty wpisy I iu powiatowego, przedstawić ża rn em  rządowi I ^ ^ a s ie w y '̂  inwTntarr^Ogramcze-
paratyzmu narodowościowego! Ci, co ten zarzut I pod tym względem wzbudzili czujność p aństw a— Ido ksiąg gruntowych na podstawie dokumentów, I niebezpieczeństwo głodu aa  tera*’, . a^  J = P0 8amvcb robót publicznych byłoby mesto- 
czynią, niech pójdą się popatrzeć, co się stało I to od ukrainofilów zagraża niebezpieczeństwo spo-[znajdujących się w aktach sądowych, albo, gdyby I niebezpieczne na lata przyszłe skutki tego o I bo naiorzód nie pomogłoby właściwym
z odrębnością ruskiego ludu t a m ,’gdzie wpływ łeczne -  i dlatego ci, co stoją na stanowisku tra- takich dokumentów w aktach nie było to na pod- go braku zasiewów i wyprzedawania 1̂ ^ ^  h X S a ^ S s k i n T ^  S !
polski bezpośrednio nie sięgał , w bardziej odda- dyeyi i konserwatyzmu, nie mogą paktować z kie- stawie dokumentów dostarczonych sądowi P ^  N yw ych^ g S r z a m d 'c z y c h  zwykli zarabiać przy takich robotach, a powtóre

. .   ■ • . i  i - i  /-v n o  A t  I .  „  U m l n r i n i A  n  rs no n  n  o  H r/i a  w i m m  irtor nn| już pod dniem 29 sierpnia b. r. do ‘ l. 10 .3 3 4 /p r . |ja k  n. p. właśnie na wchodzie, mniej jest na ra-Wierni tradycyi naszej, nie będziemy i te raz lp ia ją , jak  tego dowodzi unia konserwatywnych I Wniosek powyższy przekazała Izba komisyi
zaprzeczać odrębności plemiennej Rusinom. Mo-|posłów w Sejmie, zwrócona przeciw antispołe I prawniczej. i j “" r —  ---------   r r * r “7  l / ie  sDośobności do robót publicznych istotne/nśr-
żemy tylko i winniśmy im przypominać ciągle, ż_e|cznym dążeniom, jakie się objawiły w tej^lub in -| W spra,wie z j ^ n m  J o m u  ̂ pracy jrzym usjiw ej, |  ie w bardzo krót-|teczności.

nastąpi rozdział rze 
komisya budżc- 
kwotę wydawać 

gwarancyą reprezentacyj powiatowjcL

gnębić nie chce i 'nie myśli. Ale my chcemy i I szedł na lep ”nowych doktryn, ale przy ostatnich I musowej i poprawczych, mogących pomieścić na j według doniesień starostw I ki-a^żadaf gwarancvl g n u n ^ tó re  będą się weku-
winniśmy w imię tradycyj naszych, w imię naszej I wyborach i w codziennem życiu przychylne dla I razie 500 skazańców w wieku wyżej lat 18, nad-1 gają wy sokosci b m ilio n ó w z^ , J |  Wydział I tek tego domagały pożyczki tylko w razach isto- 
przyszłości, baczyć pilnie, aby ani ten obrządek, dworu, dla starszych braci, dla szlachty polskiej to dla nieletnich skazańców płci męskiej jednej |kierunkach. Przedewszystkiem odniósł się Wydział [tek te g o d o m a g a iy p o z y c z K ity ^
a o i  j ę ____4-n «nM A /1r\nT /M SiA  n i a  K ttI tt t o l l r n  I  n o n ł i A T t n i i a  a f a n a m i o l m  n / I w K i r  n i« A m A r tT 7 i» ’i7 v i lO P V  I In V l 1X71 A A A I t  a 1 O  n i  1 T f t l n i f t Z V f i h  1IO I l f S W  (*Z V  C D . O 0 11 *

pokrywką 
aby 
aby

walcz7o^swą^nTrodowość ^''Polakiem. ; ^  Odrębność W k a , pod w zględem __narodow ym -|f^;^kładdV pracyjrzym usowe^i p o F a w c z ^
Oprócz powyższej jest jeszcze inna, niemniej to hipoteza przyszłości, której apriorycznie zaprze- tudzież Osady poprawczej ro‘n;^^zem ieśln icze j p rz y z n a ć z e  b yłaby I rażoLe na niedostatek z nieurodzaju, niż na

ważna strona tej kwestyi, na którą również ba-Iczac me myślimy — ale faktem pozytywnym jest w Studziencu w Królestwie Polskiem; 2. ażeby 1900.000 złr., z której Łwota ouu.uuu y kra bezpieczeństwo pochodzące z gwarancyi gminnej.
- ’ ■ * wspólność społeczna obu pierwiastków -  wypły- stosownie do wyniku powyższych badań i wedle|obróconą na zapomogi bezzwrotne. Ze s k a r b u ^ ]

I  • ______    1 _____ ’ 1________ ' 1 ' . i ______________ 1___   I ______i . „ ___  Z n n  n / l n A m i A / l n i  r l 1 Q I r r O l
czną uwagę zwrócić nam należy. Gdybyśmy na
wet, wbrew oczywistości, uwierzyć mogli w czysto I wająca z pięciowiekowej histo: 
narodowościowe tendeneye ukrainofilstwa, gdybyś-j sadami porządku społecznego, 
my zgodzić się mogli na wszystkie jego postulaty I więc problematu odrębności m3 
i przejąć się nawet marzeniem o księstwie kijów-1 tych węzłów społecznych, cywilizacyjnych

1 *    ______4-a t o  ł-MnI t f A r a n n l n  rr K l l Q in Q .  I  m i n T T / i n  a f i * n n r ln  1 h K n n i ń  i a a f  n n a n n m  o n n t m e

- -  - 1 . . . 1 p u w y z sz y c u  1 Ćnw7 / n n i p  , w ł W v d z i a ł  k r a io w y  w  o w ej c h w ili  N a to m ia st  r e p r e z e n ta c y e  p o w ia to w e  z natury rze;
w s k a z a n a  z a -  sy s te m u , j a k i  u z n a  z a  o d p o w ie d n i d la  k ra ju  n a- j o w e g o  m e  m ó g ł w y a z ia ł  K rajow y  w  o w ej o w h ^ s t r o n n e  a  o h /n a im io n e  z e  s t a n e m ^ 1

przesądzając szego, polecił wygotować odnośne_plany budowy, jm c przeznaczyć na ulżenie _kl«Baki,_gdyż i±

przejętego teoryą ukrainofilską, stoi nauczyciel,|z sziacnty, Ktoz z mteiigencyi poisKiej, zroazonyicy przymusowej się uauajqec, v>} ^  »» k h m ra-lszvch
zwolennik R usi Czerwonej; obok „prowodyra" mło-1 na Rusi, nie czuje się w znacznej części Rusinem ? — I sób, jaki uzna za stosowny, wyszukaniem na cele I Naj wyższem postanow e kratowi no-1 Wypadałoby _
do-Rusina stoi „russkij czełowiek" a  wszyscy oni I jak tu oddzielić te arterye, w których krew poi- kolonii rolniczej odpowiedniego obszaru grunto- ^ y ł  Najj^^Pan J  proponowanej przez które ze swej strony mogą s i ę '  zabezp ieczać
jednoczyli się nieraz i działali społem — jak  np. ska z ruską zmięszana. Podobnie i w niższych wego i warunkowem uzyskaniem tegoż d la  fun-lm-jc ze skarbu panstw a^w  proponowanej p rz e z |   j  s u y  (

zatem udzielać pożyczki

podczas wyborów. Więc to hasło odrębności, w imię I warstwach — tam za „cudzych
ktorego walczy Diło, nic jest widocznie tak sil-1 jeszcze tych, którzy od wieków ----------------—  . ------------  , . _ . - .
nem , aby nie J o n w o M m t a o t o  1 ^ 6  j | m i ^ 8  ty lo k ro tn ie  j ,  k rw i, obleli w odparcin

I tabularnych.
Termin zwrotu pożyczek należałoby

szkadza takim kompromitującym sojuszom?.. N a-|Z  bólem serca wypowiedzieliśmy prawdę — całą I bezpłatnego dostarczenia gruntu i osiągnął w tym | przekazany^ komisyi budżetowej. Wiemmej ̂ uzaai j podobnie ^ ak^ r^ ^  ^  nL jńa^lS bO  i 1891 bf' 
zy wacie obrządek swój i język nietykalnemi świę-1 prawdę. Nie mogąc wyczerpać przedmiotu, stara- względzie stanowcze przyrzeczenia; 5. ażeby przed- i Wydział krajowy komecznoś JS m da ieszeze nosiiv zbvt wiele śladów tegor
S ,  jednoczycie eię z tymi, którzy ten fiSmy » i, jednak dotknąć rozmaitych ztłon tej loiyl Sejmowi na najbliizzej zeeyi wszystkie wy- akeyi " ta n k o w e j , w y d a j ą c D e f S n ^ ^ b y  Z  w »  dąCT 4»»
“brządek pragnęli w Hniliizkach „oczyszczać" z a  kweityi, aby ją  inni, ku temu powołani, rozwa- Zej wyliczone, jakotei i inne do osądzenia spra- do L 45.098 okólmk do wszystkich Wydziałów | ^ d z ą j ; . y j  J . l  
pomocą prawosławia; łączycie się z tym i, którzy I żyli głębiej i podnieśli skutecznie. Z naszej stro-lw y służyć mogące operaty, celem ostatecznego powiatowych z ^ a n e  p . d- Drzesunał nawet ponad wniosek W ydzia łu  1
język wasz codziennie usiłują popsuć, przekręcić,|ny możemy teraz powiedzieć: D ix i et salvavi a -1postanowienia. Na Pokry c ie _ w y d a ^  | ^ Qkl^ sk^ hsńpoaiihlif>7nvf,łl P 7 weg0 rozpoczęcie spłat o rok jeden i domaga

tnowieDia

kra)1'
lii[7V O K H U V  W— -  J  — ■ y ------------- /  ł  « I • u  * ' ,  * ,  1 . 1

uczynić do rosyjskiego podobnym'! Wszak p. Mar-lwi™ am meam. '  | nych z wykonaniem powyższych czynniości przy- slV a“Ja L p“  ^ Z1̂ C flż t d  p r z e d e w s z y s t -1 spłaty w '6  równych ratach rocznych,

sznym jest; bo po rosyjsku me umie,; a  po rusku|m enta, czerpane z chwili obecn^,^ d*sJ ™ ™ sj uj | 1 i H k T p r S f o ż y ł  Ł i e m  komfsyi polzynfonjch przez Wydział krajowy. Z jednej Rozdawnictwo zapomóg i p o ż y c z e k  wyP“-#
budżetowej następujące wnioski w sprawie dobu- strony bowiem można już z góry powiedzieć, iż naturalnie poruczyc w pierwszym rzędzie: ̂  ̂
dowania nowego skrzydła do wzniesionego już gdyby nawet stwierdzono istotnie, że rozmiary łowi krajowemu, kom isya budżetowa J #

Lwowie przy ulicy Sapieżyńskiej gmachu n a  klęski są tak olbrzymie, jak  się przedstawiają dzi, że należy Wydziałowi krajowem
niwowieprzy uubj » j g j  TbiArwntnv«l. tn brai a n ih v  nie bvł przytem porozumiewanie się z c. k. »aiu*

zapomniał, ale codziennie niemal usiłuje choćby IstiHcatives na poparcie tego, cośmy powyżej w o- 
jeden pochwycony wyraz rosyjski przemycić dolgólnym  przedstawili poglądzie, 
mowy ruskiej; nieraz w nawiasie sam tłómaczyć* 
musi jego znaczenie w nadziei, że z czasem się
utrze i przyjmie — a wy jednak nie wahacie się j S e j m  k r i l j O W J  .

i gmin, pomoc jednostek zamożniejszych 
o dobro współobywateli, a przedewszyst 
moc własna, czerpana z robót publicznych 
kraju, powiatów, gmin, kolei żelaznych i 
uzupełnić przeważną część ubytku w <
ludności wiejskiej. Przypominamy tylko na P^N am reW ^

z nim i z tymi, co stoją po za nim, zawierać przy­
m ierze!... I  przeciw komu ten sojusz? Przeciw 
tym, których ośmieliliście się nazwać „cudzymi 
ludźmi", tu, na tej ziemi, stokroć okupionej krwią I krajowy o godż. 1 1  minut 30 przedpołudniem.
i pracą naszą!

dacie uwzględnienia języka waszego wszędzie i na [urządzeniu publicznych krajowych składów na giem i trzeciem czytaniu, 
każdem miejscu, żądacie tymczasem tego, zanim I zboże i spirytus we Lwowie i w Krakowie. I Pos. N i e d z i " 1 “ ,T ’ 
nie zaczniecie domagać się więcej, zanim nie za- Z 1™,“; "  M!i™i.-i ^  —

jw ał ................................
Ustawa hipoteczna ż ”d. 25 lipca 1 8 7 1  r. D z .|o  urządzenie

dwupiętrowego na cele zakwaterowania żandar-|na swe barki cały ciężar hlęski: pomoc^po^wiatów 
meryi, kosztem ni< 
złr.; 2. Upoważni: 
wyższej budowy zj

A po tem wszystkiem przychodzicie do nas i żą-[wszein czytaniu komisyi gospodarstwa krajowego 119.000 złr. w galicyjskiej Joasie oszczęanosd m u i ^ j u ,  T ‘ „ r 'iT n ''®  linphndaph I JE  P Namiestnik nrzvrzekł Wydziałowi
dacie ginmazyów i ru b tię h ^ .b ą -  L p raw ezd in i. W ydzialt fra jtw ego  o j M .  i Banka k ra jo w y . Bez d , skm , i  przyjętó w w ł « ^ i m “  a t/w ?  * » j J i

Wezorajaze posiedzenie zagaił « .  M arszałek|meryi, S 3 S .  “ e p S r S w ” y 7 S  “ y E  ^ornoc ^ £ ^ , 2 '  S f e
aj owy o godz. 11 minut 30 przed południem. złr.; 2. Upoważnia się Wydział, aby na cel po- o dobro współobywateli, I S ć  z W ydziałL kra^ow ym tyT ko przy
Z porządku dziennego przekazał ^  ^  < ± E 2

*) Dochodzi nas wiadomość, że organ ukrainofilski I

e l s k i  przedłożył sp r a w o z d a n ie  kład, iż budujący się obecnie drugi tor kolei Ka- rozdziale zapomóg. Jeżeli zaś P. " a^ ania Ą
kolef p”. Mikołaj T o r o s i e w i c z  umotywo-1komisyi gospodarstwa krajowego z petycyj To- rola Ludwika daje “a ^ ^ t S i ^ o o r o s o b o m  Ip o ^ rd le i  ie d S m jn ró d  ”w aklyi pomocnic^ 

swój wniosek, tyczący się następującej sprawy: warzystwa rolniczego krakowskiego i lwowskiego części kraju zarobek dzienny około . gdv bvła ieszeze mowa tylko o pomocy Pan8 tet
stawa hipoteczna z d. 25 lipca 1 8 7 1  n  Dz. o urządzenie składu chmielowego wraz z s ia r-1Z  drugiej strony nie m o g ą  sp o d w e^ n e  8F a ^®  ? r ? J ^ n S ^ a  atoieP sięchmielowego wraz z siar- urugioj auuujr mc luog^ j - - t  , '0 ‘ g;e Dostui»1';

Diło  w numerze z dnia 25 b. m. wystąpił w arty-|p r. p. 1. 95 'orzeka w § 31, ż e ‘tylko na podsta-1 karnią i prasą^ P ^ypublicznych  sk ładachzboża | ^ y d z m ł ó w ^ o w i a t ^  j 2 bę0d^ mn0^r̂ a akcyi^ rów M leg łe j^N akża^
kule wstępnym z żądaniem zupełnego uniwersytetu i spirytusu w Krakowie. Wniosek komisyi opiewa: na akcyę Wys. Sejmu, ponieważ one uęuą wc^u* mc*
ruskiego!* Wywody ‘swoje opiera Diło  na pewnejlcnego stanu uniwersytetu i rozmaitemi projektami re- Poleca się Wydziałowi d lf^ y d z fa T u  S io w e T o 8 podstewęP d H o zd z ia łS  m uT e steony"kraju’ współuczestniczenie w
broszurze Dra Ferdynanda Żródłowskiego, profesora I formy. Broszury te, będące niewątpliwie objawem I daniu warunków założenia składu chmielowego I y &J S P J tem ze stronv I dzeniach Wydziału krajowego. AAn
uniwersytetu lwowskiego, który — jak wiadomo — I chorobliwego stanu umysłu, musiały nawet uledz kon-1 przy składach publicznych dla zboża i spirytusu J śro w pomocy, przy y  p I Zrealizowanie powyższej sumy 300,000

„  , ł„ ™ b  W ł r u  ^  8 J W ł  I w Krakowie, przedłożył Sejmowi na następnej sesyi państwa i kraju. I Zrealizowanie powyższej j

za przy Wadem P.

wystąpił w licznych broszurach z ostrą krytyką obe 'fiskacie. ęPrzyj). Red.).
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przedstawia niejakie trudności z uwagi na niezbyt 
pomyślny stan finansów krajowych. Skoro miano­
wicie już preliminarz Wydziału krajowego pod 
ffyższa dodatki od podatków na r. 1890, to już 
temsamem niepodobnaby było przenieść na bieżące 
dochody z podatków tak znacznej sumy, równa 
jącej się 3 centom od 1 złr. podatku rządowego 
przemawiałby przęciwko temu nadto i ten wzgląd, 
2e podatki nie wpłynęłyby tak szybko, jak  po­
trzebną jest pomoc dla ludności zagrożonej; na­
reszcie rok bieżący i następny należą do rzędu 
tych, w których nietylko nie można podnosić po 
datków, lecz owszem musi się je  opuszczać wiel 
kiej części dotkniętych właśnie nieurodzajem po
datników.

Pozostaje nam tylko droga pożyczki, którą ko- 
misya budżetowa poleca niniejszem Wys. Sejmowi. 
Sądzi ona jednak, iż to będzie mogła być po­
życzka krótka. Albowiem 2/3 części całej sumy 
będą bez tego ufundowane na spłatach, które się 
będą funduszowi krajowemu należały w czasie oi 
1 stycznia 1892 do 31 grudnia 1898; chodziłoby 
więc tylko o resztująeą kwotę 100,000 złr., prze­
znaczoną na bezzwrotne zapomogi. Wszakże ta 
kwota dałaby się rozłożyć bez zbytniej uciążli­
wości dla budżetu krajowego na lat 8, zwłaszcza, 
że wskutek wielkich robót publicznych przedsię­
wziąć się mających w najbliższej przyszłości 
z fanduszów państwowych i krajowych, nastąpi 
w pierwszych latach z natury rzeczy zmniejszenie 
wydatków bieżących na roboty publiczne. Komi- 
sya budżetowa jest przeto zdania, iż gdyby się 
powiodło zaciągnąć w którejś instytucyi krajowej 
pożyczkę 300,000 złr., oprocentowaną na 4 1/ ,*  
i spłacalną w ośmiu równych ratach rocznych po 
koniec r. 1898, to fundusz krajowy mógłby znieść 
powstałe ztąd ciężary bez zbytniego niebezpie 
czeństwa dla równowagi budżetowej.

Chcąc wreszcie temu zapobiedz, by drobne bez 
tego sumy, jakie się ze subwencyi państwowej i 
krajowej dostaną w udziale pojedynczym rolni­
kom, nie przeszły drogą egzekueyi podatkowej do 
kas skarbowych z uszczerbkiem dla celów całej 
akcyi ratunkowej, należy się zwrócić do rządu 
z wezwaniem, by w okolicach dotkniętych nieuro­
dzajem nietylko stosował z wszelką możliwą ła­
godnością ustawę z dnia 6go czerwca 1888 roku 
dz. u. p. Nr. 81, lecz także w wypadkach nieprze­
widzianych tą ustawą dozwalał odpisywania po­
datków gruntowego i domowego klasowego, nadto 
wstrzymał bezzwłocznie wszelkie egzekucye po 
datkowe.

Komisya budżetowa wnosi:
I. Dla ratowania ludności, dotkniętej klęską nie­

urodzaju, przeznacza się z funduszu krajowego 
celem wykonania robót publicznych lub udzielania 
pomocy na zakupno zasiewów, inwentarzy i t. p. 
sumę 300,000 złr. Ze sumy tej ma być kwota
100.000 złr. obróconą na zasiłki bezzwrotne do 
dyspozycyi Wydziałów powiatowych, kwota zaś
200.000 złr. na pożyczki bezprocentowe dla po­
wiatów i pod gwarancyą powiatową, spłacalne 
w sześciu równych ratach rocznych, począwszy od 
dnia 1 stycznia 1892 r. Zasiłków i pożyczek bę­
dzie udzielał Wydział krajowy w porozumieniu 
z Namiestnictwem.

II. Upoważnia się Wydział krajowy do zacią­
gnięcia w jednej z instytucyj finansowych, ile mo­
żności krajowych, pożyczki oprocentowanej naj­
wyżej po 4 ya%  od sta, spłacalnej po koniec roku 
1898 w ośmiu równych ratach rocznych z dołu.

III. Wzywa się rząd :
a) by wyjednał w drodze właściwej dla wszyst­

kich transakcyj powyższych wolność od stempli 
i należytości prawnych i od opłaty tabularnej, tu­
dzież dla pożyczek, udzielonych przez kraj powia­
tom, egzekucyę administracyjną przy ściąganiu 
rat zaległych;

b) by w okolicach dotkniętych nieurodzajem 
nietylko stosował w najszerszem zrozumieniu usta­
wę z dnia 6 czerwca 1888 Dz. u. p. Nr 81, lecz 
także w wypadkach, nieprzewidzianych tą ustawą, 
dozwalał odpisywania podatku gruntowego i do- 
mowo-klasowego, a nadto wstrzymał bezzwłocznie 
wszystkie egzekucye podatkowe.

IV. Wniosek posła Huryka i tow. punkta 1—4 
uważa się niniejszem za załatwiony.

Petycye, odnoszące się do tego przedmiotu, od­
stępuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
ewentualnego uwzględnienia przy sposobności wy 
konywania powyższej uchwały I.

Pan minister spraw wewnętrznych przeniósł sta­
rostów: Benedykta B i e r n a c k i e g o  z Kołomyi 
do Żywca, Józefa M i ę s o w i c z a  z Wadowic do 
Kołomyi, a Dra Stanisława D u n a j e w s k i e g o  
z Żywca do Wadowic.

Pan Namiestnik zamianował rewidenta rachunko­
wego przy wyższym sądzie krajowym we Lwowie, 
Ferdynanda N i k o d e m o w i c z a ,  rewidentem ra­
chunkowym w departamencie rachunkowym gali­
cyjskiego Namiestnictwa.

K B O I I K A .
— JE. p. minister Filip Zaleski przejechał wczo 

raj wieczorem przez Kraków ze Lwowa do Wiednia. 
Na dworcu tutejszym powitali JE. p. ministra: p. de­

legat Kuczkowski, prezydent miasta Dr Szlachtowski 
i radca dworu Englisch.

Dobra Tusz6w nad Wisłą nabył temi dniami 
p. Zdzisław Włodek od bar. Hirscha, słynnego mi 
lionera i założyciela znanych fundacyj w Galicyi. ■— 
Dobra Werchrata, w powiecie Rawa ruska, nabył Lu 
dwik hr. Dębicki, współredaktor Czasu , od barono 
wej Ott von Ottokron, zamieszkałej w Czechach. — 
Obie te transakcye, wskutek których znaczne kom 
pleksy ziemi przechodzą z rąk obcych w ręce poi 
skie, odbyły się za pośrednictwem zasłużonej na tem 
polu działania obywatelskiego kancelaryi adwokackiej 
Dra Władysława Lisowskiego w Krakowie.

—  Powrót cesarsk iej pary niemieckiej z Konstan 
tynopola. Według doniesienia do Pol. Corr. z Rzy 
mu, cesarz Wilhelm i cesarzowa Wiktorya w powro 
cie z Konstantynopola przejeżdżać będą przez Wło 
ohy. Według dotychczasowych rozporządzeń para ce 
sarska przybędzie 11 listopada do Wenecyi, a ztam 
tąd uda się do Monzy, gdzie ma dwa dni zabawić, 
D. 12 ma się odbyć wielkie polowanie w parku zam 
kowym w Monzy, a dnia następnego jest w planie 
wycieczka na jeziorze Como.

—  Greckie w esele książęce- Z Aten donoszą 20 
b. m.: Wszystkie mniejsze i większe zajazdy są już 
zapełnione, a drożyzna w nich jest przestraszającą 
Płaci się za pokój od 50 do 100 fr., a nawet w mie 
szkaniach prywatnych podskoczyły ceny lOcio-krotnie, 
Wnosząc z tłumów krążących po ulicach, liczba przy­
byłych do Aten wynosi co najmniej 180,000 osób. 
Od miesięcy pracowano już nad upiększeniem mia­
sta, przekopywaniu i niwelowaniu ulic, burzono do 
my. Naturalnie wielkie plany weszły naostatku w wy 
konanie i dziś jeszcze dzień i noc z gorączkowym 
pracują pośpiechem nad przeobrażeniem pustej dotąd 
przestrzeni około klasycznej świątyni Tezeusza. Już 
obecnie miasto wygląda świątecznie. Wszystkie domy 
są świeżo pomalowane, ulice oczyszczone. Wszędzie 
widać niezliczone chorągwie o barwach greckich 
niemieckich, wystawione na sprzedaż, a nawet stare 
Akropolis przystroiło się z możliwą kokieteryą. Do 
stojni goście wjeżdżać będą do miasta częścią przez 
Patras i Korynt, częścią portem Pireju. Dworzec po 
łożony w mieście w pobliżu „placu zgody" zamie 
niony jest w wielką bramę tryumfalną z trybunami 
a w Pireju oczekiwać będą na dostojną narzeczoną 
i cesarza niemieckiego tak w miejscu wylądowania 
jak na drodze do dworca, ogromne gustownemi tro 
feami, chorągwiami i karyatydami przyozdobione luki 
tryumfalne. Dziś (w niedzielę) o godzinie 4 '/a przy­
był pierwszy z oczekiwanych gości weselnych: care­
wicz w. książę Mikołaj. Około południa udała się już 
rodzina królewska do pawilonu nad portem Pireju, 
0  godzinie 8 wypłynęły z portu obie greckie kor­
wety „Olga" i „Miaoulis," aby stanowić orszak ca 
rewicza przybyłego na okręcie admiralskim „Korni- 
łow." O godzinie 2 wpłynęły okręty do portu, po­
witane 21 strzałami przez 5 okrętów greckich, rosyj 
ską fregatę „Psesnape," angielski okręt pancerny 
„Osborn" i włoski okręt wieżowy „Tripole." —  Ze 
szczytu pawilonu powitała rodzina królewska przybywa 
jącego carewicza rosyjskiem pozdrowieniem. Wkrótce 
potem przybyła rodzina królewska na pokład „Kor 
nilowa" i w tej chwili zabrzmiał z greckich i obcych 
okrętów hymn narodowy grecki. We wtorek przybędą 
królestwo duńscy i książę Jerzy grecki, we środę 
księstwo Walii, we czwartek w. książęta sasko mei 
ningeński i meklenburski, w piątek cesarzowa Fry- 
derykowa z narzeczoną księżniczką Zofią, w sobotę 
przybędzie wreszcie niemiecka para cesarska.

W i miasta 1 kraju.
— Pogrzeb. Wczoraj o godz. 3 popołudniu odbył 

się pogrzeb śp. Józefa Kasprowicza, artysty teatru lwów 
skiego. Za trumną, przybraną wieńcami, postępowała 
żona, rodzeństwo, liczna puliczność i cały personal 
teatru krakowskiego. Nad grobem przemówili dwaj 
koledzy zmarłego, pp.: Hierowski i Skalski, przybyli 
ze Lwowa, a chór teatralny pod dyrekcyą p. Jejde, 
wykonał śpiew Troeschla i „Salve regina" Rodera.

—  Na pogorzelców Świątnik odbędzie się za sta­
raniem p. Fontany we środę dnia 6 listopada b. r. 
koncert w połączeniu z przedstawieniem amatorskiem, 
w sali kasyna powszechnego. Program szczegółowy 
tej ze wszech miar na poparcie zasługującej produk- 
cyi podamy później, dziś nadmieniamy tylko, żo 
współudział przyrzekli: p. Żelazowski, p. Fontana, 
Kółko amatorskie, chór „Sokoła" pod kierownictwem 
p. Deca, tudzież kompletna orkiestra 20 pułku.

— Emigracya. Wczoraj przytrzymały organa poli 
cyjne na dworcu kolei w Krakowie Ozyjasza Mu l ­
l e r a ,  lat 51 liczącego, pochodzącego z Sokołowa, 
mieniącego się być handlarzem koni w Ameryce, 
który zwabiwszy różnemi podstępnemi zwodniczemi 
opowiadaniami o powodzeniu w Ameryce Tomasza 
Srokę i Marka Iwanickiego, włościan z Woli Zar- 
czyckiej, i przebrawszy ich w suknie miejskie oraz 
zabrawszy im wszystkie fundusze do swojej kiesieni, 
uprowadzał ich do Ameryki i gdy go przytrzymano 
w Krakowie i zrobiono obrachunek pieniędzy owych 
włościan, przekonano się, iż już tychże na 30 złr. 
oszukał. — Mullera odstawiono do sądu karnego.

— Dla myśliwych. Krakowska komenda twierdzy 
ogłasza, iż wedle „Instrukcyi dla służby w twier­
dzach," ogłoszonej Najwyższem postanowieniem z d. 
5 listopada 1877, zabronionem jest polowanie tak 
na wewnętrznej przestrzeni twierdzy krakowskiej, jak 
i na wewnątrz poszczególnych bastyonów oraz na 
zewnętrznej przestrzeni tychże w odległości 50 me­
trów, jeśli nie uzyskano na to wyraźnego zezwole-

p ła c ą ż ą d a ją

Kurs p ien iędzy i papierów  publicznych.
H r a b ó w  29 października.

W aluty.
hubie rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie.................................
#0-to frankówka ważna.......................
**abel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
®a 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
IVspoina państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
” /o^galicyj. pożyczka krajowa . . .

®“/0 Oblig. komun. gal. Banku k raj.. .
4 /o Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . .
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.
47,% gal. Banku krajowego .
4% „ Tow. kr. z. weLw. nieokr.
f/o » n n o 41 let,
4 /a „ „ „ „ 56 let.
4.1/ o/5h  «.o n n n n

Ko/ fl » * no /o „ Banku hipot. we Lw. prem.
v  n n t) niepr. 

6% Zakł. kred. zie. w Krak. 36 let. 
s% „ 18 lat.

123 -  
58 -  
9 44 
1 27

85
103 50
104 25 
96 25

100 25

87

97 25 
96 25
94 — 
92 75
98 50 

100 50 
103 -  
100 -

95 50 
92 50

124 
59 -  
9 54 
1 37

86 -  

105 -

97 25

88 50

98 25 
97 75 
95 
93 75
99 50 

101 50 
104 — 
101 —

97 50

p łacą żądają

g 7yo Za. kre. z. w Krak. 20 let. 
•2'§ 6% » n włość, w Lw. w lik.
J  £3 KO/

^  °  lo n n n n r>
5% Listy zast. Tow. kred. zie.Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop............................

96 50 
57 — 
48 50

96 50 98 -

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ _ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

190 -  
234 -  
279 -

192 -  
237 — 
284 —

Losy.
Miasta K rak o w a .......................................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. „ „
„ włosk. „ „ . 

Bazylika Budapeszt...................

24 70

18 25 
12 -  
15 75 
8 —

25 75 
38 — 
19 25 
13 -  
16 75 
8 75

W ie d e ń  28 października.
Obligi długu państwa.

47,% Renta papierowa . , . 
47,% „ srebrna . . . .

85 55 
85 85

85 75
86 05

nia komendanta twierdzy. Dawniej udzielone zezwo 
lenia na tego rodzaju polowania przekroczeń powyż 
szego przepisu nie mogą usprawiedliwić.

— Dyrektor zawodowej szkoły ślusarskiej w Świą­
tnikach donosi nam, iż wskutek strasznego pożaru, 
około 150 rodzin utraciło schronienie wraz z całym 
dobytkiem i to rodzin utrzymujących się prawie wy 
łącznie z rzemiosła. Prócz skromnych plonów tegoro 
cznych zniszczały też wszelkie narzędzia ślusarskie, 
wskutek czego straciło tyle rodzin możność dalszego 
zarobkowania. Szkoła więc ślusarska świątnicka uwa 
żała za potrzebne przyjść w pomoc pogorzelcom, 
a to naprawiająo im i dostarczając potrzebne narzę­
dzia. Akcya ta wszakże nie wystarczy, bo narzędzia 
takie jak pilniki jedynie za gotówkę nabyć można, 
przytem rzemieślnicy potrzebują choćby najskromniej 
szego zapasu materyału surowego, który również 
tylko za gotówkę nabyć można. Prosi więc dyrektor 
szkoły p. Bruehnalski o częściowe nadsyłanie datków 
pieniężnych na ręce Dyrekcyi c. k. szkoły ślusarskiej 
któreby mogły być użyte na kupno narzędzi i suro 
wego materyału. Administracya Czasu przyjmuje 
datki z dopiskiem: na narzędzia i materyał dla 
Świątniczan.

—  Na dochód pogorzelców miasteczka Bobowy 
urządza Tow. gimnastyczne „Sokół" w Nowym Są­
czu w niedzielę d. 3 listopada b. r. w lokalu wła 
snym Loteryę fantową, połączoną z zabawą i tańca 
mi. Biletów nabyć można w handlu p. Oleksego. — 
Niewątpliwie szlachetny cel zabawy wpłynie na to, 
iż będzie ona bardzo ożywioną i przyniesie znaczniej 
szy dochód dla nieszczęśliwych pogorzelców.

Wiadomości policyjne. W policyi>ło 
żono obrączkę ślubną, znaczoną E. F. oraz datą, 
którą znalazł Stefan Nowak, syn maszynisty kolejo 
wego.

Nekrologia .
* M i e c z y s ł a w  S k r z y ń s k i ,  dyrektor jizkoły wy 
działowej żeńskiej im. św. Jadwigi werBWowie, prof, 
szkoły przemysłowej i żołnierz z r. 1863, zmarł 
tamże w 42 roku życia. Zmarły cieszył się wielką 
sympatyą pomiędzy kolegami i znany był jako su 
mienny i pracowity pedagog. Był on bardzo czyn­
nym członkiem Towarzystwa pedagogicznego, zasia­
dał w zarządzie głównym tegoż i okazał niezmordo 
waną gorliwość w sprawach burs dla synów człon 
ków Towarzystwa pedagogicznego.

Repertuar teatru krakowskiego.

We czwartek 3 Igo; (Wznowienie:) A rtyku ł 264, 
komedya w 5 aktach K. Zalewskiego.

W piątek Igo listopada: Dwie m atki czyli Polka 
i  Rosyanka, dramat w 5 aktach, Catulle Mendez, 
z p. Hoffmannową i Sułkowską w rolach tytułowych

W sobotę 2go: (Wznowienie:) M łynarz i  jego 
córka (Der Muller und sein Kind), dramat w 5 
aktach, Ernesta Rasspacha.

W nauce: Komedya Schoenthana: M iłość wszystko 
może i A rria  i Messalina, Willbrandta.

Piwnice Grand Hotelu
w  M r a M © w i©

api-sedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
pot csak:

Pauillao. . . . . 
Artisan de Lirtrae 
81. Estaphe 8. . .

7, butelki V, butelki 
Złr. 1-60 —.90

8-25
9-70

B o r d e a u x  b i a ł e :
Graves'
Prelgns-3

Złr. 2-70 
*  8*10

1-20
1-45

1-45
1-7-

— Dnia 28go października pochmurno; term. od 
1 5  doszedł do -(-5 0 C. Barometr zwolna jeszcze

opada; o godzinie 7ej rano dnia 29go stan jego był 
747-1 millim., term. 1-6 C. —  Wiatr północny.

—  We środę d. 30go października: śś. Marcelego p. 
i Entropii.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. A rtyku ł 264, komedya w 5 aktach, 

Kazimierza Zalewskiego, która w jak najstaranniej­
szej obsadzie wszystkich ról wznowioną będzie we 
czwartek, otrzymała w r. 1878 pierwszą nagrodę na 
konkursie imienia Fredry we Lwowie i tamże tego 
roku w d. 4 marca po raz pierwszy była graną.

DrSchattBliiller, kierownikkomisyi historycznej, pra­
cującej w Rzymie, odszukał w bibliotece Watykanu 
cenne dokumenta odnoszące się do Wielkopolski. —  
Aby je zużytkować, prezes poznańskiego muzeum hr. 
Zedlitz wysłał Dra Ehrenberga do Rzymu, aby te do­
kumenta odpisał. Że jednak Wielkopolska to Polska 
a nie Prusy, przeto pierwszeństwo korzystania z tych 
dokumentów i poznania ich służy komisyi Akademii 
Umiejętności krakowskiej, która już od lat trzech 
utrzymuje w Rzymie w Watykanie swoich pracowni 
ków. Sądzimy, że p. Windakiewicz, który świeżo wró 
cił do Rzymu na swe stanowisko, zechce skorzystać 
z tej wskazówki.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 

K r a k ó w  dnia 29 października.
W międzynarodowym handlu zbożowym, pa 

nuje obecnie dość słabe usposobienie, ponieważ 
dowozy zaczynają się wzmagać, a zapasy, które 
dotąd mniejsze były niż zwykle o tej porze, w o- 
statnim czasie znacznie się zwiększyły. /

U nas nie zachodzi dotychczas ten stosunek, 
ponieważ wskutek złego stanu dróg, dowozy są 
stosunkowo małe i niemożna wiedzieć, żeby prże- 
wyższały potrzeby bieżące. Tym sposobem ceny 
utrzymują się ciągle prawie na tym samym po 
ziomie, lecz pomimo to, tendencya ku zniżce obja­
wia się dość wyraźnie i jest rzeczą prawdopodo­
bną, żc z chwilą zwiększenia się dowozów, czego 
niebawem można się spodziewać, tendencya zniż­
kowa weźmie górę i ceny dotychczasowe nada" 
nie będą się mogły utrzymać.

Płacono za pszenicę białą od 8'75 do 9T5 złr.: 
za czerwoną od 8'75 do 9T5 złr., za żółtą ot 
8-70 do 9T0 złr.; za żyto od 7-50 do 8-— złr, 
za jęczmień od 7-50 do 8-50 złr.: — na paszę 
od 6'70 do 7‘— złr.; za owies od 7-— do 7’50 
złr.;— groch od 8-— do 10-— złr. — Wszystko 
za 100 kilogramów.

Telegramy własne „Czasu"
Wiedeń 29go października. Ks. Ferdynant 

bułgarski prosił podobno o audyencyę, jedynie ce­
lem złożenia podziękowania Cesarzowi za wzmian­
kę o Bułgaryi w mowie, wygłoszonej podczas o- 
twarcia wspólnych delegacyj; Cesarz jednak od­
mówił posłuchania.

Wiedeń 29 października. Corresp. de 1’Est 
donosi, iż w Konstantynopolu mówią o możliwej 
wizycie cara u sułtana, a mianowicie na wiosnę, 
gdy cesarz rosyjski będzie w Krymie. Nowy am­
basador turecki przy dworze petersburgskim ma 
podobno traktować w tej mierze.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 29 października. Wiener Zeitung 

ogłasza, iż Cesarz nadał Drowi Maciejowi Jaku­
bowskiemu, nadzwyczajnemu profesorowi chorób 
dziecięcych w Uniwersytecie Jagiellońskim, order 
żelaznej korony III klasy.

Minister sprawiedliwości nadał radcy sądu obwo­
dowego w Samborze i byłemu członkowi Wydziału 
krajowego Teofilowi Bereżuickiemu, posadę radcy 
przy sądzie krajowym we Lwowie.

Awans w armii na miesiąc listopad jest nastę­
pujący. Zamianowani zostali: podpułkownikami, 
majorowie: Aroyksiążę Franciszek Ferdynand 
Este i arcyks. Eugeniusz; majorem, kapitan arcy- 
książę Leopold Salw ator; rotmistrzem, arcyksiążę 
Franciszek Salw ator; nadporucznikiem, arcyks 
Ferdynand. Dalej zamianowani zostali: jenerała 
mi broni: Reinlander, Waldstaetten, Grtinne; feld- 
marszałkami-porucznikami: Gradl, Sponner, Kol 
larz, Schroft, Milde, Pfeiffer, Franilovicz, Wattek. 
poseł belgradzki Th ommel, Albori, Paxy, Fux i Gal 
goczy. Oprócz tego zamianowano jenerał majorami 
16 pułkowników; pułkownikami 44 podpułkowni 
ków; podpułkownikami 66 majorów; majorami 
93 kapitanów I  klasy i 127 kapitanów II  klasy; 
kapitanami II klasy 166 nadporuczników; nadpo 
rucznikami 297 poruczników.

W marynarce następujące zaszły, zmiany: za 
mianowani zostali: wiceadmirałem kontradmirał 
Pitner; kontradmirałami kapitanowie okrętów li 
niowych: Primavesi i H inke; kapitanami okrętów 
liniowych kapitanowie fregat: Rosenzweig i Morin; 
kapitanami fregat kapitanowie korwet: Renvers " 
Heinz; kapitanami korwet porucznicy okrętów li 
niowych: Kneissler i Ripper.

Bozen 29 października. Cesarz przybył tutaj 
wczoraj o godzinie 11 minut 45 przed południem 

powitany został na dworcu kolei żelaznej przez 
arcyksięcia Henryka, reprezentantów władz, du 
chowieństwo i burmistrza Brattenberga. Wśród 
odgłosu dzwonów i salw armatnich wjechał Cesarz 
do świątecznie przybranego miasta i zajechawszy 
naprzód do pałacu Arcyksięcia Henryka, udał się 
następnie, witany na ulicach miasta radosnemi 
okrzykami ludności, do pomnika Waltera, gdzie 
monarsze przedstawił się komitet budowy pomnika.

Wśród ulewnego deszczu pojechał Cesarz na 
zamek Runkelstein, który szczegółowo zwiedził, 
joczem powrócił do Bożen. Na Angielskiej ulicy 

szczególnie podobał się Cesarzowi urządzony 
irzez stowarzyszenie gimnastyczne łuk tryumfalny, 

złożony z żywych osób. Następnie Cesarz poje­
chał do Gries, gdzie podczas swej przejażdżki 

uszanowaniem witany był przez gości kuracyj­
nych, poczem nastąpił powrót na dworzec kole­
jowy. Tutaj monarcha pożegnał najłaskawiej 
Arcyksięcia Henryka, starostę i burmistrza i wy­
raziwszy zadowolenie z tego, co widział, odjechał 
o godzinie 1 minut 23 wśród głośnych okrzyków 
mbliczności z powrotem do Wiednia.

Buda-Peszt 29go października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi finansowej Izby depu­
towanych toczyły się obrady nad projektem do 
ustawy o etacie dworskim J. król. Mości. Deput. 
Eoetvoes i Helfy występowali przeciw odnośnym 
przedłożeniom, przyczem pierwszy z nich oświad­

czył, iż królewski węgierski dwór nie istnieje 
wcale. Prezes ministrów zauważył, iż niepodobień­
stwem jest wymagać, aby wspólny monarcha miał 
dwa osobne dwory oraz podniósł, zwraeając się 
szczególnie do dep. Eoetvoesa, iż Cesarz obecność 
swoją w Budapeszcie uważa także za pobyt na 
swoim dworze, zupełnie tak samo, jak  gdyby był 
w Wiedniu. Cesarz obecnie poświęca na cele prze­
mysłowe i artystyczne taką samą kwotę, jak ą  od 
r. 1873 na te cele składał, a na cele dobroczynne 
Cesarz daje w Węgrzech tyleż, co i w innych 
częściach państwa. Mówca wyraża żal, że w dys- 
kusyi nad powyższem przedłożeniem poruszone 
zostały wątpliwości prawnó-państwowe. Następnie 
korni ya przyjęła przedłożenie bez zmiany.

Petersburg: 29 października. Rocznicę oca­
lenia rodziny carskiej pod Borkami obchodzono 
dzisiaj uroczyście w całem państwie przez nabo­
żeństwa dziękczynne. Rodzina carska ze wszyst­
kimi świadkami owej katastrofy, z wyjątkiem 
tylko następcy tronu, który wyjechał, była na na­
bożeństwie w Gatczynie. Na naj uroczystszem na­
bożeństwie w soborze Izaaka obecni byli członko­
wie ciała dyplomatycznego.

Petersburg: 29 października. Ambasador tu­
recki Husni basza doręczył wczoraj cesarzowi na 
uroczystej audyencyi swoje listy uwierzytelniające.

Belgrad 29 października. Specyalna deputa- 
cya pod przewodnictwem prezydenta skupczyny 
doręczyła wczoraj adres rejentom. Risticz oświad­
czył, iż cieszy się, że wspólnie z większością 
skupczyny może mieć pełne zaufanie do rządu.— 
Ustęp adresu, dotyczący stosunków zagranicznych, 
podnosi z zadowoleniem, iż zarówno z sąsiedniemi 
państwami, jak  i z innemi mocarstwami stosunki 
Serbii są normalne i przyjazne, tudzież, że daw­
niejsze przyjazne stosunki zostały dalej rozwinięte 
i uzupełnione drogocennemi zdobyczami. Radością 
przejęło oświadczenie, zawarte w mowie tronowej, 
iż rejencya i rząd zgodnie z innemi narodami bał- 
kańskiemi jedność i pokój będą się starali utrzy­
mać i popierać samoistny rozwój narodów bałkań­
skich. Skupczyna wyraża nadzieję, iż doniosłość 
tej idei zyska uznanie i poparcie wszystkich na­
rodów Balkanu, których interesa najlepszej do­
znają opieki przez zgodną i na słusznem zaspa­
kajaniu wzajemnych praw polegającą solidarność. 
Jako dowód pomyślnych międzynarodowych sto­
sunków uważa skupczyna sympatyczne gratulacye 
monarchów i najwyższych naczelników państw 
Europy, nadesłane z powodu uroczystości nama­
szczenia króla. Dziękując za objawy przychylno­
ści ze strony państw europejskich, wyraża skup­
czyna szczególną radość z powodu serdecznego 
dowodu sympatyi, doznanej ze strony cesarza ro­
syjskiego. Wysłanie przez tegoż specyalnego po­
sła na powyższą uroczystość jest drogocennym do­
wodem serdecznych uczuć cara dla narodu serb­
skiego i dla dynastyi serbskiej. W końcu oświad­
cza skupczyna, iż wszelkiemi siłami będzie się 
starała, aby się urzeczywistniła nadzieja, iż ze 
wstąpieniem na tron króla Aleksandra rozpocznie 
się lepsza i szczęśliwsza era dla narodu serb­
skiego.

B e l g r a d  29 października. Dziennik urzędowy 
rozpisuje wybór uzupełniający do skupczyny z Bel­
gradu i Zaiczaru na 29go października st. St. — 
Tenże dziennik ogłasza spensyonowanie popa Ale­
ksego Ilicza, byłego prezydenta konsystorza bel­
gradzkiego , wybitnego członka stronnictwa postę­
powego.

Królowa Natalia odwiedziła wczoraj metropolitę 
Michała.

Od Administracyi „Czasu!'
Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi nade­

słali: A. C. 5 złr., K. Molęcki 1 złr., od gości 
czwartkowych 220 złr. 50 c t., Kazimierz Jordan 
10 złr.

Dla pogorzelców w Świątnikach nadesłali: Dr W. 
Sciborowski 5 złr., N. N. 10 złr. i 3 ruble, K. 
Chwahbóg z Grójca 25 złr., L. Wiatr 1 złr. 50 ct., 
X. X. 5 złr.

Dla pogorzelców Bobowy nadesłali: X. X. 5 złr.

KURSA TELEGRAUCZIE.
W ie d e ń  29 października 2 godzina 30 min. popoł.

§ papier, opod.. 
-g ?-»srebrna „ 
jS 4% złota . . . 

§ 5%pap.nieop.ct "  n,
Akcye Ban. Aus.-W.

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty.................
Marki................... .
5% Renta węg. pap.
4% „ „ złota
Losy prem. węg.. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  29 października.
Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros. . .
5°/, Listy zast.pols.

złr. ct.

85 50 
85 65 

109 50 
100 50 
919 — 
314 25 
119 05 

9 47 J/5 
5 66 

58 327,

Anglobanki . . . .
Uniony.................
Ban kvereiny . . . 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czerniow. 
„ „ połudn. .

Elbethale..............
Nordbahny...........
Staatsbahny . . . .
A lp iny .................
Akcye tytoniowe . 
Ruble  .................

złr. ct.

171
171

10
05

4‘/0 Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar, ̂ ud.

211 90 „ austr. kred. .
62 20 Ultimo Ruble . . .

57 — 
81 75 

168 50 
210 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukozemki.

4“/0 Renta z ł o t a .......................
5% n papier, nieopodatkow. 
3% Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

47, % Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie . . . .  10°/0 podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlaban.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 
Aust.-węg.Bank (N.-Bn.) 600 „ 
Unionbank . . . . . 200 „
Yerkehrsbank ogólny . 140 „
Wied. Bankverein . . . 100 n

Akcye kolei.
Alfold-Fiume . . . 200 złr. 5°/. 
Ferdynan. Nordbahn 1050 
Gal. Karola Ludw. . 210 „ ”
Koszycko-Oderberg . 200 ” 4% 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Siedmiogrodzkie I. . 200

płacą żądąją p łacą żądają

109 40 109 60 Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 234 50 235 50
100 50 100 70 Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 126 20 126 .60
132 75 133 50 Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 246 -
139 25 189 75 Węg.gal.Łupkowska 200 „ „ 192 75 193 25145 - 145 £0 „ Nord.-Ost. . . 200 „ „ 189 - 189 25178 - 178 50

L isty  zastawne.178 — 178 50

112 80 113 30
4% Boden-Credit AUg. złotem pł. 118 50 119 50
4 7,% „ „ papier 50 lat. 
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat.

100 75 
108 25

101 25 
108 75

104 - 105 - 7% Listy dłużne „ 20 „ 
6% Zakł. kredyt. „ 36 „

— ___ ___  ___

—  _ 97 -
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 96 30 97 —KO/

n » n 77 rt 100 75 101 50
149 20 149 70 4°/o n n n B 56-letn. 93 — ____ _
315 25 315 75 /o n n n n 41 „ 93 90 ___  ____

330 - 330 50 ^ l ^ l o n  n n 7) 52 „ 98 75 98 95
258 60 259 20 47,% Gal. Banku kraj. . 517, lat 

*?% „ b hipot. „ prem.
97 50 98 25

919 - 922 - 103 50 104 -
244 50 245 - 5% n b „40 lat. 100 60 101 20
160 - 160 50 47,% Bank austr.-węgierski w. a. 102 — 102 50
119 25 119 75 4% Bank austr.-węgierski w. a. 99 80 100 20

4% Węg. Banku hip. prem. . . 111 - U l 50

200 50 201 50 Priorytety kolei.
2600 2607 Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 103 — 103 30

190 - 190 50 Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5% •* --  --
158 — 158 50 Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,% 100 - 100 70
235 50 235 50 „ „ Jarosław 300 „ „ 99 50 100 -
198 — 198 50 Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 5°/, 100 25 100 75

„ nieopod. „ „
Siedmiogrodz. I. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
Węg. gal. Łupków. 200 

„ „ II Em. 200 „
„ Nordost. . . 300 „
„ „ złotem 200 „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

„ Węgierskie . „
„ Tureckie . . fr. 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr
K redy tow e...................
In sbruku........................... ”
Krakowskie . . /  .
Ofner (miasta Budy) . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „ 
T. ” , ,  n węgierskie „
R u d o lfa ........................... „
Salzburskie................... .....
St. Genois . . . . . .
Stanisławowskie . . . „

W aluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

płacą żądają
4% 81 60 82 60

89 30 90 ___

5% 99 90 100 30
3% 195 50 196 —

3% 144 50 145 25
57„ 119 50 120 50

100 20 — ___

100 — 100 50
r>
»

100 20 100 80

100 122 75 123 50
100 143 50 144 ___

100 140 25 140 75
400 38 — 38 50
. 5 8 10 8 60
100 183 75 184 75
20 25 75 26 25
20 25 ___ 25 50
40 62 25 63 ___

10 18 80 19 —

5 12 25 12 75
10 19 75 — ___

20 26 50 27 ___

42 65 — 66 ___

20 33 -- 37 —

5 67 5 69
• • 9 47 9 48

p ła c ą ż ą d a ją

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

11 90
58 40 

123 37

11 95 
58 45

123 62

L w ó w  28 października?-*

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
f% B B B B B
4 /o b b b b 56-letn. 
4/0  „ „ „ „ 4l-letn. 
4 A /o b b p b 52-Ietn. 
47,7o Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
47,% Obligi pożyczki krajowej .

281 — 
100 50
96 -
92 80
93 80 
98 65
97 50 

10O 50 
103 75
96 50

285 — 
101 50
97 —
93 80
94 80 
99 65
98 50 

101 50 
104 75
97 50

ru b .k o p . ru b .k o p .

Warszawa 28 października.

5% Listy zastawne I ser. . . .
V

---------- 96 75
n  « n ” rt • • •

4% Listy likwidacyjne . . . .  
5% „ warszawskie I ser. .

”  B B U l  „  .  . 
B B B I V  ,, .  .

------

88 -  
98 50 
95 -  
94 60
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w Wied niw, Mariahilferstrasse aa. |
zakład mundurowy pod firmę Moritz Tiller & Comp
zakład mundurowy pod firmę Moritz Tiller &  Comp,
zakład mundurowy pod firmę Moritz Tiller & Comp,
zakład mundurowy pod firmę Moritz Tiller *  Comp.
zakład mundurowy pod firmę Moritz Tiller A Comp.

Pierwszy, największy I najgłówniejszy w Austryi-Węgrzech
rmiii Cr orni nilri 7. wfl.riTnlrji.mi wvnlfltv m u n d u r ó w  i

rozsyła na żędanie darmo i opłatnie 
(2454-3-)

cenniki z warunkami wypłaty mundurów
cenniki z warunkami wypłaty mundurów
cenniki z warunkami wypłaty mundurów
cenniki z warunkami wypłaty mundurów

Przyborów mundurowych 
przyborów mundurowych, 
przyhorów mundurowych, 
przyborów mundurowych.

cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych.

w Budapeszcie w Belgradzie

Francuska
rodem z Metz — posiadajęca także język nie­
miecki —  jest do umieszczenia jako bonne su- 
pćrieure. Wiadomość u p. B. Babryelshiej 
w Rynku głównym Sir. 35. (2569-1-3)

W  in o  M o w ę
(MOSZCZ) (2568-1-3)

w handlu A. Ciechanowskiego
w Krakowie, ul. Floryańska L. 3.

Cztery cytry
do sprzedania w s k ł a d z i e  f o r t e p i a ­
n ó w  B. L łab ryelsk iej w Rynku 35.

(2570-1-3)

Za Apeninami
przez S T A N IS Ł A W A  B E Ł Z Ę .

Wydanie 2gie wykwint,-Cena złr. 1*30.
Tegoż Autora:

Odgrłos j  izkocyi
z 9 drzeworytami, stron 311. Cena 2 złr. 
Skład u G. Gebethnera i  Sp. w Krakowie 

w innych księgarniach. (2077-10-20)

Mieszkanie
na III. piętrze od frontu, 

składające się z 3ch pokoi, kuchni i stry­
chu — jest każdego czasu do wynajęcia 

przy ulicy Floryańskiej Nr. 3. 
Bliższa wiadomość w liaiullu win 

A. Ciechanowskiego. (2567-1-3)

Biuro umieszczeń
  z Gidlinskich Skowrońskiej
koncesy ono wane przez c. fc. Namiestnictwo 
Krakowie przy ulicy Krupniczej L . 3, 

poleca (2237-7-28)
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw­
czynie or.i z bony: Polki, Francuski, 

Niemki i na żądanie Angielk>.

Państwo Wzdów
wyprzedaje STADHIHĘ po ś. p. 
Teofilu Ostaszewskim —  krwi acglo- 
arabskiej, powszechnie znaną, na 2ch 
wystawach wiedeńskich i na ostatniej 
krakowskiej medalami odznaczoną — 
przez publiczną licytacyę 
w dniu 1 2 g o  listopada b. r. 
odbyć się mającą. (2510-1-3)

Poszukiwane do kupna:
".) Koń kary z żółtym (podpalanym) 

pyskiem, tak zwany : Rattler, miary 
15 piędzi 2 cale, od 4 do 6 lat, do­
brej budowy, na grubych kościach, an­
gielskiego pochodzenia, do zaprzęgu; 

2) Klacz skarogniada łub gniada, 
miary 15 piędzi 2 cale, od 5 do 8 lat, 
spokojnie chodząca w zaprzęgu. 

Zgłoszenia uprasza się adresować do 
E. Jastrzębskiego, wiceprezesa Towarzy­
stwa sprzedaży koni, do D ę b n a ,  ostatnia 
poczta B i a d o l i n y .  (2504-3-3)

ŚLIWKI I POWIDŁA
prawdziwe tureckie,

nadeszły jak co roku w najlepszym ga­
tunku, do handlu (2538-6 12)
U. Kretschmer

w Krakowie, Rynek N r. 10.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. SEEBITRGERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
caszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 

i egmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowineyę o 10 
centów więcej. (2294-19 )

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie.

K u p u j ę  z a r a z

L i § Y
każdej wielkości, nad rzeką spławną lub 
koleją żelazną. R. M. Koczorowski 
w Poznaniu. (2530-5-5)

Maryazelskie 
K r o p l e  Ż o ł ą d k o w e

znakom icie działające 
n a  w szelkiego rodzaju  choroby 

żo łądka .
N iezrów nane przy  b ra k u  ape­

ty tu , słabości żołądka, wzdęciach, 
kw aśnem  odb ijan iu , kolkach, 
k a ta rach , żołądkowych, zgagach, 
żółtacce, obm ierzłości i w ym io­
ta c h , bólach  głow y (jeżeli te 
pochodzą z żołądka), kurczach, 
z atw ardzen iach , przeładow aniu  
żołądka po traw am i i napojam i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem

________ 4 0  ct., podwójnej 70 cent. Główny
M arka ochronna, sk ład  w aptece Karola Brady w 

Kromieryźu (Krem sier) n a  M orawie w Austryi.
Ostrzeżenie! P raw dziw e M aryacelskie k rop le  

żołądkow e byw ają częstokroć fałszow ane i  naślado­
wane. W dowód prawdziwości tych  k ro p li pow inna 
każd a  flaszka być ow inięta w  opakow anie czerwone, 
zaopatrzona  powyżej umieszczonym znakiem ochronym, 
a  przy  każdej flaszcze znajdow ać sie pow inien przepis 
używ ania k ro p li z w zm ianką, że d rukow any je s t w 
drukarni H. Guska w Kromieryźu (Kremsier).

Maryazelskie
Z  m m m w ane p rzy  zatw ardzeniu

* te raz  są scęsto naśla- 
IT * 0  » dowane, d latego zwracać

przeczyszczające • bocznq m arkę ochronną i 
podpis a p te k a rza  K. B rady  w K rom ieryźu. Cena 
jednego  p u d e lk a  20  ct., ru lony  po 6 pud. 1 złr. Za 
poprzedniem  nadesłan iem  nalezytości kosztu je  1 ru lon  
złr. 1.20, 2 ru lony  złr. 2 .20 , 3 ru lony złr. 3 .20  oplatnie.

M aryacelsk ie k ro p le  żołądkowe i m aryacelsk ie  
p igu łk i przeczyszczające nie są żadnym  środkiem  
ta jem niczym . Części sk ładow e tychże są przy. każdej 
flaszce lub  p u d e łk u  w opisie użycia wym ienione.

Prawdziwe Maryacelskie krople lub  pigułki są do  
n ab ycia

w KRAKOWIE u W. Redyka apt., Leona Rosnera 
apt., F. Gralewskiego apt., T. Krokiewicza aptek., 
F. Sobierajskiego apt., E. Stoekmara apt., J. Trau- 
czyńskiego apt. spadkobierców, Konst. Wiszniew 
skiego apt., — w ANDRYCHOWIE u A. Mirono 
wicza apt., w BOCHNI u M. Gattego apt., — 
w CHRZANOWIE u A. Sporysza apt., — w DOB­
CZYCACH u J. Bilińskiego apt,, — w KENTACH 
u E. Sokalskiego apt., — w LIMANOWY u H. A. 
Zubrzyckiego apt., — w LIPNIKU u A. Fuchsa 
apt., — w MYŚLENICACH u W. Gumińskiego 
apt., — w NIEPOŁOMICACH u J. Tiehy apt., — 
w SOCHY u K. Czernickiego aptek., — w WIE 
LICZCE u B. Mieczyńskiego apt., — w ZAK0 
PANEM u Ferd. Tabeau apt., — w ZYWCO u L. 
Graffa apt., J. Herdliczki apt. (2449-4-)

OSTATNI TYDZIEŃ.

C T B f i
Alberta Schumanna.
Dziś we środę d. 30 b. m

wielkie przedstawienie,
wykonane w części przez same tylko 

artystki cyrkowe.
Po raz drugi: Weseli Heidelbesr- 
czyęy albo wycieczka studen­
tów z przeszkodami, vtielka pan 

tomima z życia studenckiego. 
Występ wszystkich artystów cyrkowych 

Początek o godzinie 7 ’/2 wieczór. 
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych 

Codziennie nowy urozmaicony program.
A lbert Schum ann,

(2416-33-)_______________dyrektor.

Herbatę Congo ;0plf K S “po 2s"'
Herbatę Pecco Congo ikatnyn/ zapa­

chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo.

Herbatę Pakling Congo ielikatnym
zapachem po 5 złr. za kilo;

Herbatę Souchong f f f iE
kilogram; (2377-5-14)

rozsyła za zaliczką

A. IW. M A I D Ł ,
handel dowozowy herbat i rumu 

w B e rn ie  inoruw .
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Obrazy akwarelowe angielskie 1 niemieckie, 
oleodruki i litografie francuskie w różnej wielkości 

i wielkim wyborze — jak również 
WŁASNEGO NAKŁADU

Album Krakowa, Sobieski, Kościuszko, Poniatowski, 
Czarniecki i Wjazd {Cesarza do Krakowa,

polecają

KUTRZEBA i]HTBCKYN§HI
Magazyn artykułów artystycznych i  dzieł sztuki,

w Krakowie. [2426-20-]
Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. 
w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne.

Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie.

o or*»J

O D

M a k a r o n  w io s k i
i suche wyroby z ciasta

Z KRAJOWEJ f a b r y k i

M. G rz y b iń sk ie j  i S p ó łk i we Lwowie
poleca (2429-5-10)

„Handel pod Obrazem"
J. WENTZLA w KRAKOWIE.

X
We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 

Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder
ryżow y sp ecya ln ie

P R Z Y G O T S W A N Y  Z B IZM U T EM

Przez C H lesF A Y ,  Fabrykanta Perfum  
PARYŻ, 9, Ulica de la Pais, 9, PARYŻ ____

Meżykowy
w najlepszym gatunku po 15 złr., paltot zimowy po 17 złr., spodnie 

sukienne po 4 złr., surdut salonowy 13 złr.

Heilmann Kohn & Sohne w Wiedniu.
Składy: w Krakowie ulica Grodzka L. 9 , we Lwowie ulica 

Teatralna L. 1, w Czerniowcach rynek, w Przemyślu, Tar­
nowie, Opawie Oberring Nr. 47, w Pilznie (w Czechach) Reichs- 
gasse Nr. 17, w Bielsku Hauptsrasse Nr. 8. (2391-4-7)

M a jw ię k s z y  S k ła d  L a m p  „ D i t m a r a “
w Magazynach K .  © K O M M A  w Krakowie

ulica Szewska Mr. 1©, ulica Floryaiiska Hr. 15, ulica Głrodzka Hr. 38.

Własne składy 
w kraju:

w W i e d n i u ,  
Budapeszcie , P radze, 

Lwowie, G racu, 
Tryeście.

R. Ditmar w Wiedniu.
Największa Fabryka Lamp w Europie.

(Założona w roku 1840).

Własne składy 
zagranicą:

w Berlinie, Mrnachium, 
Medyolame, Rzymie, 
Lyonie, Warszawie, 

Bombaju.

NAFTOWE LAMPY DITMARA
R. DITMARA

lampa iiłyslcawicz. 3 0 ’”
o sile świetlnej równającej się 

105 świecom,
a stwierdzonej przez fotometryczne 

pomiary panów:
Dra L. Webera, k. Profesora uniwersytetu 

w Wrocławiu,
Dra R. Benedykta, Docenta technicznej 

akademii w Wiedniu.
R. Ditmara wiedeńska lampa 

błyskawiczna zapala się, gasi 
i reguluje z dołu.

Wiedeńska 
lampa błyskawiczna 30”

Słoneczne palniki 
15”’ i 18’”

wypróbowanego od dawna systemu, dla 
stojących, wiszących i ściennych lamp.

R. DITMARA

P a l i i
o kulistym płomieniu,

w wielkości: 15”’, 20”’, 25’”, 30”’,
o sile świetlnej: 31 50 70 87 świec

w wielkości: 35”', 45’”,
o sile świetlnej: 138 157 świec 

są zastosowane do
stojących, wiszących i ściennych 
lam p, jak również do żyrandoli, 

latarń i t. p.
Wszelkie

szklanne przybory
do lamp naftowych posiadam w najob­

fitszym wyborze. Lampa na stó ł z palnikiem 
brylantowo-meteorovtym.

7 u m a n a  c i a  C 7 P 7 D n ń ln > i U UianO  Miło mi podać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubiegłym roku meteorowe palniki 
O f r a C a  5 i ę  O L L £ C lju in ^  U W d y ę . (o kulistym płomieniu), które pozyskały tak niesłychane uznanie zarówno w kraju jak zagra­
nicą, zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i zwiększyć ich siłę świetlną, a obchodzenie się z niemi ułatwić, gdyż tesame palniki 
(15 , 20’”, 30’”) zapalają się przez podniesienie bez zdejmowania cylindra. (Patrz rysunek). (2085-9-18)

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i
Znak

wysyłam darmo i opłatnie.
fabryczny.

I
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Ostrzeżenie.
W nocy z dnia 23 na 24 złodzieje, któ­

rzy włamali się do handlu mego otworzyw­
szy podręczną kasę, skradli mi oprócz pie­
niędzy i efektów znajdujące się w tejże 
d w a  w e k s l e  z moim podpisem, jeden 
na 2.000 złr., a drugi na 1.200 złr., przed 
nabyciem których niniejszem wszystkich 
ostrzegam. (2507-3-3)

E. Rozwadowski w Limanowy.

Dr. F. H. GŁUCHOW SKI,
lekarz zakładowy w Rabce, 

i o w r ó c i w s z y  ordynuje jak poprzednio 
w Iłowym Sączu w domu adwokata 
Dra Bersona vis a vis gimnazyum. (2525-5-5)

Ho sprzedania:
sztuciec z futerałem, rewolwer i iluhel-
tówka. — Bliższa wiadomość u portyera, przy 
ulicy P i j a r s k i e j  pod Nr. 6. (2556-2-3)

H błyskawiczne, meteorowe, wiszące,
J F l t m t f t f  «§ stołowe I ścienne,

ja k o te i 'SfĘT wszelkie części składowe do lam p

W. SfcórczewsKtego
wszelkie części składowe do lam p  

POLECA HANDEL LAMP I NAFTY (2162-9-18)
w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod L. 3 

filia przy ulicy Floryańskiej pod L. 39.

A D M I N I S T R A C Y A
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

w  Podgórzu
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
Rasa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy wapienniku, (2042-1 9 )
Filia ze składem w Rrakowie, ©robie 1. 1.

Nauczycielka Polka
wychowana w Paryża, udzielająca ję­
zyka francuzkiego 1 niemieckiego, wyż­
szej m uzyki, śpiewu i rysunków —  
joszukuje umieszczenia przez Biuro 
Stowarzyszenia Nauczycielek w Kra* 
kowie, ul. F r a n c i s z k a ń s k a  Nr. I.

(2494 4-4)
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Nauczycielka Niemka
podadajęca język francuzki, angielski 
i muzy«ę — poszukuje umie®zezenia 
przez biuro Stowarzyszenia Nauczy­
cielek, w Krakowie, ul. Franciszkań- 
*ka pcd Nr. 1. (2502-3-4)

Płótna i stołową Bieliznę,
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2001-2-)
Razimierz MesiołowsM

w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
CENY BARDZO NISKIE.
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Proszę żądać cennik
wyrobów

ozdób na choinkę
gwiazdkową

firmy

K A R O L  W. P I C H L E R
w W iedniu, (2190-11-11) 

Kii nilu,,!*, ScliSnlirunerstr. 1 -1.

Prywatnym nic się 
nie sprzedaje,

tylko kupcom.
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C G '.! ! .:  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
wIVUAIVi a d ro w ie ,  jak pewno i t rwa­
le usunąć, poucza j e d v n i e  w l ic znych  
w yd ani ach  r o z p o w s z e c h n i o n a  ju ż  
k s i ą ż k a  illustrowaua :

D r a  E e t a u a
_ ch ro n a  w ła sn a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
zdr ow ie n ie .  Za nadesłaniem franeo na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w koper -  
oie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Biercy w Lipsku (Verlags-Maga-  
zin Le ip z ig ,  Neumarkt 34).

W Krakowie do nabycia w księgarni 
Jr. W.  H t n u a e lb l a a a .  [2254-7-151

FORTEPIAN
tanio do sprzedania.

R ynek  g łów ny  Nr. 16, II I . piętro.

Pierwsza krajowa nowo otworzona

z metalów szlachetnych,
brązu, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 

oraz czystego srebra i złota,
a mianowicie: 

figur, posągów, biustów, płaskorzeźb, tablic pamiątko­
wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych itp.

Podpisany polecając się względom Szanownej 
Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie znaw­
ców, amatorów i miłośników rzeczy ojczystych 
i przemysłu krajowego; staraniem zaśmojem bę­
dzie, aby czystością roboty, jej artystycznem wy­
konaniem, a przedewszystkiem taniością, zasłużyć 
sobie na powszechne uznanie. (2465-10-10)

Fr. Kopa czyński,
odlewacz i brązownik

w Krakowie, ul. F loryańska l. 45.

Realność Nr. 23 na Kleparzu
obok Dyrekcyi kolei państwowych, do sprzeda­
nia. Wiadomość tamże między godz. 12tą a lszą 
w południe u właściciela. (2546-6-6)

Zarząd dóbr Bierz:
poczta Bierzanów, 

poleca swoje z doskonałości pows 
chnie znane stołowe

ziem niaku
100 kilo netto po 2 złr. 25 cent 
z odstawą do doinu. (24474

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczonjf ekstrakt słodowy 

okooimskl
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na obro- 
niozny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece K. Wiszniewskie- 
go w Krakowie i P. Kikolasza we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 80 ct. (1912-47-)

Fabryka M. Dornwalda
I L E J A R N I A  Ż E L A Z A  

w Przemyślu
robi Szanown. Panów przedsiębiorców 
budowy kolei uważnym, iż wyrabia
wózki do wożenia zieiui
tak zwane „psy“ , z doborowego ma- 
te rya łu , po przystępnych cenach. — 
Bliższe szczegóły listownie. (2505-3-5)

Poszukuje
porządnych ludzi wszelkiego stanu, którzy 
się chcą zająć sprzedażą losów na raty. 
Najwyższa prowizya i stał® 
pensya. (24604-10)

JT. Ł O V Y ,  do m  b a n k o w y ,
Budapest, Hatvanergasse 17.

Do sprzedania w Dębnie (stacya
kolei Słotwina) — są nadliczbowe, dwóch 
trzech i czterolet. klaczki wałachy* 
kilka klaczy stadnych i 3 ogiery- 
Oglądać można te konie w poniedziałek, 
środę i czwartek każdego tygodnia, za po­
przedniem listów, zgłoszeniem się do właś­
ciciela w Dębnie o. p. Biadoliny w Galicy i» 

(2553-3-3) 1-

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku. Bządca Drukarni Józef Łakociński,


